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terytorium DRW

Zawieszono wymianę dolarów na złoto Q Podwyższenie kursu

walut innych krajów? @ Większość giełd zamkniętych

T O R E K
Nowe groźne prowokacje

Telewizyjne przemówienie Nlxona wywołało popłoch na giełdach
całego świata. Nagłówki wszystkich gazet informują o katastrofalnej
sytuacji wywołanej decyzją Nixona. Na zdjęciu: tytulotoa strona lon­
dyńskiego dziennika DAILY MAIL, CAF — UPI — telefoto

WASZYNGTON (PAP)
Prezydent USA — R. Nixon

wygłosił w niedzielę o godz.
21 czasu miejscowego (tj. w

poniedziałek o 3 nad ranem,
czasu warszawskiego) przemó­
wienie telewizyjno - radiowe,
w którym zapowiedział szereg
drastycznych kroków zmierza­
jących do utrzymania nadwąt­
lonej ostatnio międzynarodor
wej pozycji dolara oraz pody­
ktowanych pogarszającą się
wciąż sytuacją gospodarczą
USA — zwłaszcza pogłębie­
niem się inflacji oraz wzro­
stem bezrobocia.

Prezydent zakomunikował
przede wszystkim, że zawie­
szona będzie na pewien czas

wymiana na złoto
znajdujących się w posiada­
niu zagranicznych
centralnych i rządów. Wymia­
na taka będzie wymagała spe­
cjalnego zezwolenia rządu
USA.

Prezydent zapowiedział, że
będą podjęte następujące kro­
ki’

• podwyższone będą o 10
proc, cła pobierane od wię­
kszości towarów sprowadza­
nych do USA z zagranicy. Je-

dolarów

banków

Od jutra

Howa powieść
w «Gazecie»

W jutrzejszym numerze

„Gazety” rozpoczynamy
druk nowej powieści,

której tematem jest działal­
ność szpiegowska oraz pra­
ca naszego kontrwywiadu
na Wybrzeżu, pt. „Ostatni
rejs”. Autorem jest znany
Czytelnikom — a ostatnio
i rzeszom telewidzów —

twórca drukowanych na

naszych łamach „Niebez­
piecznych ścieżek” — Ma­
rian Reniak.

dnocześnie
bodźce do
portu;

• ceny i płace w USA będą
zamrożone na okres 3 mie­
sięcy. Jak podkreśla się, de­
cyzja w sprawie zamrożenia
płac godzi w najmniej zara­
biające warstwy ludności;

• rząd zwrócił się do Kon­
gresu z wnioskiem, by przy­
spieszył wydanie odpowied­
nich ustaw obniżających po­
datek dochodowy, które były
zapowiedziane dopiero na r

1973;
• w roku budżetowym 1971/

72, który rozpoczął się 1 llpca
br„ wydatki rządowe będą ob­
niżone o 4.700 młn dolarów.
Ponieważ Ni.xon nie zapowie­
dział zmniejszenia olbrzymich
wydatków wojskowych, ozna­
cza to dalsze ograniczenie wy­
datków na cele socjalne, na

ochronę zdrowia, oświatę itp.;
• pomoc finansowa dla ob­

cych krajów będzie obniżona
o 10 proc.;

• zawieszone zostaną na

okres od 3 mieś, do 1 roku rzą­
dowe wnioski ustawodawcze
przewidujące odpowiedni po­
dział wpływów budżetowych
władz federalnych między ty­
mi władzami a rządami sta­
nowymi i władzami lokalny­
mi, jak również wnioski usta­
wodawcze dotyczące
systemu świadczeń
nych;

® rząd zwróci się
gresu z wnioskiem,
słony został 7-proeentowy po­
datek pobierany przy sprzeda­
ży samochodów, wynoszący
przeciętnie 200 dolarów przy
sprzedaży każdego wozu.

Prezydent oznajmił, że roz-

poczną się konsultacje między­
narodowe w celu podwyższe­
nia kursu walut niektórych
krajów w stosunku do dolara,
co będzie równoznaczne z je­
go dewalua</ą. Jednakże ofi­
cjalna cena złota w wysoko­
ści 35 dolarów za uncję zło­
ta pozostanie niezmieniona.

Prezydent podkreślił, że w osta­
tnich latach wybuchały przecięt­
nie co roku międzynarodowe kry­
zysy walutowe wywołane przez
spekulantów. W ostatnich tygoćl-

stworzone będą
zwiększenia eks-

reformy
społecz-

do Kon-
by znie-

Dyscyplina nie ma urlopu

Problem szkolenia
pracowników «Elwodu»
Trudno wyobrazić sobie no­

woczesną wieś bez światła
elektrycznego i sieci wodo­

ciągowej. Lampy naftowe zni­
kną z życia krakowskich wsi
ostatecznie w roku 1974. Na
koniec br. na 1863 wsi w Kra-
kowskiem, do zelektryfikowa­
nia pozostanie. 35 wsi i kilka
przysiółków. Najwięcej wsi
pozbawionych ddtąd światła
elektrycznego jest w powia­
tach nowosądeckim i limanow­
skim.

Nieco wolniej, aczkolwiek
systematycznie — mówi dy­
rektor naczelny Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Elektryfika­
cji i Zaopatrzenia Rolnictwa
i Wsi w Wodę „Elwod” Cze­
sław Mihal — postępuje bu­
dowa wodociągów. Są to po­
czątki długofalowego procesu
zaopatrzenia rolnictwa w wodę
i mamy szereg trudności za­
równo organizacyjnych jak i
w dziedzinie kooperacji. W

przypadku Batowic prace na­
sze opóźnia niezdyscyplinowa­
ny podwykonawca — nowo­
hucki „Elektromontaż”. Wiele
też wysiłku i czasu pochłania
nam usuwanie usterek po
„Wodrolu” — niegdyś specja­
listycznym przedsiębiorstwie
do budowy wodociągów. Do
typowych błędów należą: wa­
dliwe ułożenie rur, usterki w

montażu hydrantów i inne.

Na dyscyplinę 1 pełne wyko­
rzystanie czasu pracy ogromny
wpływ ma zaopatrzenie w mate­
riały. Muszę powiedzieć, że w

„Elwodzle“ występują poważne
braki materiałowe. Obecnie np.
„stajemy na głowie“1 by zdobyć
80 ton cementu. Nie mamy wy­
starczającej ilości, rur z tworzyw
sztucznych, typowych zbiorników

hydroforowych...
Nie najlepiej przedstawia się

również sprawa kwalifikacji pra­
cowników od robót wodociągo­
wych, których przekazał nam

„Wodrol". (Wyjaśnić należy, że

półtora roku, temu „Wodrol'* po­
łączono z Krakowskim Przedsię­
biorstwem Elektryfikacji Wsi i

podporządkowano temu przedsię­
biorstwu. W ten sposób powstał
obecny „Elwod" — zakład świad­
czący usługi w zakresie elektryfi­
kacji 1 zaopatrzenia w wodę.) Za­
ledwie kilku robotników legitymu­
je się odpowiednim do charakteru

pracy wykształceniem 1 fachową
wiedzą. Reszta, to ludzie o różnych
zawodach. Są wśród nich górnicy,
hutnicy, kierowcy, a nawet pie­
karz. Wszyscy oni będą musieli

uzupełnić kwalifikacje. Wysyłamy
ich na specjalistyczne kursy szko­
leniowe do Lodzi. Myślimy też o

zorganizowaniu na.miejscu Zakła­
du Doskonalenia Rzemiosła.

Ok. 80 proc, naszych pracow­
ników — kontynuuje rozmowę

zastępca kierownika działu zatru­
dnienia i płac Genowefa Kwiecień
— to tzw. chlopo-robotnlcy, uza­
leżnieni częściowo od prac poto­
wych. Chociaż absencja nie je ;t
u nas szczególnym problemem, no­
tujemy przypadki łamania dyscy­
pliny pracy 1 zwiększania nie­
obecności w soboty 1 poniedziałki.
Naprzeciw sprawom życiowym
tych, którzy obok pracy zawodo­
wej zajmują się rolnictwem wy­
chodzi zarządzenie mówiące, te je­
śli pracownik przedłoży zaświad­
czenie z gromadzkiej rady naro­
dowej, że na posiadanym przez
niego gruncie nie ma kto praco­
wać. wówczas może otrzymać bez­
płatnie zwolnienie na okres trzech
dni w miesiącu i nie więcej, niż 20
dni w roku. Uprawnieni chęt-te
korzystają z owego przywileju. Ma
on tę dobrą stronę, że stawia

sprawę sensownie 1 pracownik
nie musi stosować różnego rodza­
ju wykrętów, by uzyskać zwol­
nienie z zakładu pracy...

Dodajmy, że z tego powodu
przedsiębiorstwo nie traci na

efektach produkcyjnych. Mi­
mo wielu trudności o których
była mowa, za 7 miesięcy bie*
roku plan w zakresie elektry­
fikacji wykonano z nadwyżką.
Nadrabia się też „zaległości
wodociągowe”. lher'

nlach międzynarodowi spekulan­
ci prowadzili zakrojoną na szero­
ką skalę wojnę przeciwko dola­
rowi USA. Dlatego też — powie­
dział Nixon — sekretarz skarbu
USA J. Connally otrzymał pole­
cenie podjęcia odpowiednich kro­
ków w celu obrony dolara przed
poczynaniami tych spekulantów.
Prezydent oświadczył, że we

współdziałaniu z międzynarodo­
wym funduszem walutowym rząd
USA będzie starał się o dokona­
nie odpowiednich reform w za­
sadach działania tego funduszu.

Prezydent przyznał, że w USA

,,rozlegają się głosy przygnębienia
i zniechęcenia, szerzą się nastro­
je zwątpienia, które podważają
energię i wiarę we własne siły”.
Przed USA stoi ostro problem,
czy pozostaną „krajem przodują­
cym w gospodarce światowej, czy
też będą się zadowalać drugim,
trzecim lub czwartym miejscem”.
Prezydent wyraził głębokie zanie
pokojenle w związku z pogarsza­
jącym się stanem gospodarki a-

merykańskiej 1 zwrócił uwagę na

wysoki poziom bezrobocia oraz n&

„spiralę wzrostu cen’» i na In

fłację. Inflacja — powiedział R.
Nixon — okrada każdego obywa­
tela amerykańskiego. 20 milionów
Amerykanów żyjących z emery­
tur 1 rent cierpi szczególnie sil­
nie wskutek inflacji. Gospody
niom domowym dziś jest trudniej
niż kiedykolwiek wiązać koniec
z końcem w swym budżecie ro­
dzinnym. W trudnej sytuacji zna­
lazło się też 80 min robotników
1 pracowników najemnych. W cią
gu 4 lat wojennych — od 1965 do
1969 r, wzrost plac został spro­
wadzony do zera wskutek wzro­
stu cen.

LONDYN (PAP)
W poniedziałek po południu

przybył do Londynu amery­
kański podsekretarz do spraw
skarbu Paul Yolcker na kon­
ferencję z przedstawicielami
niektórych krajów Europy za­
chodniej.

W oświadczeniu złożonym
na lotnisku stwierdził on, że

należy oczekiwać zmiany pa-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przemysł spożywczy dotrzymuje słowa

Więcej poszukiwanych artykułów
Pomyślne perspektywy na IV kwartał

WARSZAWA (PAP)
Przemysł spożywczy pomy­

ślnie realizuje tegoroczne za­
dania — zwiększać dostawy
wielu poszukiwanych przez
konsumentów artykułów.
Świadczy o tym m. in. wyko­
nanie planu zaopatrzenia ryn­
ku za I półrocze br. w 101,7
proc., co stanowi wzrost w

stosunku do analogicznego o-

kresu ub. roku o 8,3 proc. W

porównaniu ze zrealizowany­
mi dostawami w I półroczu
ub. roku — poszczególne bran­
że przemysłu spożywczego do­
starczyły w minionym półro­
czu więcej mięsa o 31,4 tys.
ton, drobiu o 3.4 tys. ton, jaj
o 112,7 min sztuk, tłuszczu
wieprzowego o 1,8 tys. ton,
tłuszczów roślinnych o 9,1 tys.
ton, czekolady i wyrobów cze­
koladowych o -'1,3 tys. ton,
mleka o 37 min litrów, a se­
rów o 2 tys. ton.

Mimo napiętych zadań, a

także trudności z zaopatrze-

niem w niektóre surowce —

przemysł spożywczy zamierza
dostarczyć ponadplanowo w

III kwartale br. szereg arty­
kułów poszukiwanych przez
konsumentów.

Wokół sytuacji w świeci® arabskim

Na rynku znajdzie się w

obecnym kwartale dodatkowo
m. In. 1 tys. ton cukierków,
500 ton pieczywa cukierni­
czego, ok. 7 min litrów soków
pitnych owocowych i warzy­
wnych. Przemysł koncentra­
tów spożywczych, poza prze­
widzianymi w planach pro­
dukcyjnych dostawami — do­
starczy do sieci handlowej do­
datkowe ilości koncentratów
zup popularnych, wyboro­
wych i błyskawicznych oraz

rosołów, które są bardzo
„chodliwymi” artykułami. Naj­
większe możliwości zwiększe­
nia produkcji posiadają prze­
mysły; olejarski, jajczarsko-
drobiarski i zbożowo-młynar­
ski. Wobec zarysowującej się
poprawy w skupie zwierząt —

również przemysł mięsny za­
kłada zwiększenie dostaw nie­
których wyrobów.

ców rolniczych. W niektórych
branżach można odnotować
też pewną, aczkolwiek jeszcze
niedostateczną poprawę jako­
ści produkcji. Więcej troski

należałoby poświęcić zwła­
szcza poprawie jakości nie­
których wędlin i wyrobów
wędliniarskich.

List ZRA do U Thanta
Komandosi palestyńscy akceptują plan

uregulowania konfliktu z władzami jordańskimi
KAIR (PAP)

ZRA zwróciła się do ONZ o

niezwłoczną interwencję dla
ochrony mieszkańców rejonu
Gazy przed izraelskimi pla­
nami deportowania ich do in­
nych regionów. Pismo w tej
sorawie wystosował do sekre­
tarza generalnego ONZ — U
Thanta, egipski minister spraw
zagranicznych Mahmud Riad.

Minister Riad wskazał w

nim na systematyczną izrael­
ską kampanię terroru prze­
ciwko. cywilnej ludności Ga­
zy, wysiedlania siłą mieszkań­
ców, i burzenia ich domów. De­
portowanie ludności Gazy —

jak się podkreśla w piśmie do
ONZ — stanowi dalekosiężny
plan izraelski, zmierzający do
zmiany struktury ludności na

okupowanych terytoriach a-

rabskich i następnie do anek­
towania ich przez Izrael.

KAIR (PAP)
Na znak protestu przeciw­

ko deportacjom ludności arab­
skiej w strefie Gazy, zarzą­
dzonym przez władze izrael­
skie, mieszkańcy tego tery­
torium ogłosili strajk general­
ny. Ogromna większość Ara­
bów zatrudnionych w różnych
przedsiębiorstwach nie przy­
była w poniedziałek do pracy.
TTczestnicy palestyńskiego ru­
chu oporu kolportowali ulot­
ki, w których wezwali ludność
Gazy do pozostania w domu.

KAIR (PAP)
Komandosi palestyńscy za­

akceptowali egipsko - saudyj­
ski plan uregulowania kon­
fliktu z władzami jordański-
mi — donosi w poniedz;ałek
kairski dziennik „Al Ahram”.
Dziennik zaznacza,. że zgoda
na realizację tego planu jest
uwarunkowana. — Komandosi
domagają się, aby władze jor-
dańskie umożliwiły im wej­
ście na określone wcześniej
części terytorium Jordanii w

obecności symbolicznych sił
zbrojnych państw arabskich
oraz żądają uwolnienia wszv-

stkich komandosów, którzy
przebywają w więzieniach
jordańskich. Ponadto koman­
dosi domagają się udzielenia

solldnych gwarancji, że wła­
dze jordańśkie nie podejmą
przeciwko nim działań zbroj­
nych, a także domagają się
zwrotu broni skonfiskowanej
przez jordańśkie siły rządo­
we.

Flan uregulowania kryzysu
wewnętrznego w Jordanii zo­
stał przygotowany przez spe­
cjalnych wysłanników ZRA i
Arabii Saudyjskiej, którzy
przebywali w stolicach kra­
jów arabskich, gdzie prowa­
dzili rozmowy m. in. również
ną temat kryzysu w stosun­
kach jordańsko - syryjskich.

Plan zawiera klauzulę wzy­
wającą władze jordańśkie,
aby ponownie zadeklarowały,
że uważają porozumienie ka-
irskie, które zakończyło woj­
nę domową w Jordanii, pro­
wadzoną przez armię rządową
i komandosów palestyńskich
we wrześniu ub. roku za wię­
żące.

KAIR (PAP)
Jordańsld dziennik „Amman

Massa” poinformował o zamknię­
ciu na terytorium Jordanii wszy­
stkich biur partyzantów palestyń­
skich, za wyjątkiem dwóch, znaj­
dujących się w Ammanie. Chodzi
tu o biura Organizacji Wyzwo­
lenia Palestyny i Komitetu Wy­
konawczego tej organizacji. Dzien­
nik podaje również, że władze

jordańśkie uważają OWP za je­
dynego oficjalnego przedstawicie­
la partyzantów palestyńskich.

Jeszcze korzystniej rysują
się perspektywy w ostatnim
kwartale roku. Analiza możli­
wości surowcowych oraz pro­
dukcyjnych przemysłu spoży­
wczego wykazuje, że będzie on

mógł dostarczyć w porówna­
niu z rokiem ubiegłym więcej
mięsa 1 jego przetworów, jaj,
drobiu, wyrobów cukierni­
czych, tłuszczów zwierzęcych
i roślinnych, masła, serów,
śmietany itp.

Z bilansu, jaki sporządzono
ostatnio.w resorcie przemysłu
spożywczego i skupu wynika,
że tegoroczne dostawy mięsa
w porównaniu z rokiem ubie­
głym — będą większe o po­
nad 10 proc., drobiu — o po­
nad 11 proc., jaj — o 14 proc.,
tłuszczów zwierzęcych — o 9
proc., tłuszczów roślinnych —

o7proc.,kasz—o6proc.,
czekolady i wyrobów czekola­
dowych — o 25 proc., mleka
— o 7 proc., masła—o8
proc., serów — o 12 proc, oraz

twarogów — o 20 proc.

Jednocześnie wobec zmniej­
szającego się spożycia — prze­
mysł będzie ograniczał nieco
produkcję niektórych artyku­
łów, jak np. makaronów oraz

mąki żytniej. Ma to ścisły
związek — jak można zaob­
serwować — ze zwiększeniem
dostaw artykułów białkowych,
a tym samym ograniczeniem
przez ludność spożycia arty­
kułów węglowodanowych.

Istotny wpływ na zwiększa­
nie dynamiki produkcji w

przemyśle spożywczym mają
znaczne nakłady, przeznaczone
w br. na rozwój bazy prze­
twórstwa oraz skupu surow-

E. Kennedy: armia pakistańska
dopuściła się ludobójstwa

Trwa proces M. Rahmana

DELHI (PAP)
wywiadzie udzielonym ww

poniedziałek korespondentowi
agencji Reutera, rzecznik wy­
sokiego komisarza pakistań­
skiego stwierdził, że proces
Mudzibura Rahmana, przy­
wódcy wschód niopakistańskiej
Ligi Awami trwa.
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deszczu w północno-wschodniej AngliiGwałtowne opady
spowodowały powodzie w wielu miejscowościach tego rejo­
nu. Na zdjęciu: zalane wodą ulice miasteczka Dalton.

CAF — AP — telefoto

NOWY JORK (PA?)
Amerykańskie samoloty

wojskowe w tym bombowce
„B-52” dokonują w Wietna­
mie nalotów na południowa
część strefy zdemilitaryzowa-
nej. Jak informuje korespon­
dent AP z Sajgonu, w ciągu
ostatnich 2 dni samoloty USA
przeprowadziły na wspomnia­
ny rejon ponad 200 lotów bo­
jowych.

HANOI (PAP)
Ministerstwo Spraw Zagra­

nicznych DRW ogłosiło o-

świadczenie, w którym potę­
pia przeprowadzone 15 bm.
naloty amerykańskich samo­
lotów na wieś Huong Lap, le­
żącą w strefie zdemilitaryzo-
wanej na północ od 17 równo­
leżnika, a także bombardo­
wania miejscowości na tery­
torium DRW.

Oświadczenie stwierdza, że
od 11 do 15 bm. artyleria ame­
rykańska ostrzeliwała wsie
leżące na północ od 17 rów­
noleżnika. Ministerstwo Spraw
Zagranicznych DRW żąda po­
łożenia kresu tego rodzaju za­
machom na suwerenność i
bezpieczeństwo Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu.

NOWY JORK (PAP)
Wojska sajgońskie poczyna­

ją sobie tak bezpardonowo
na terenie Kambodży, że wo­
bec ciągłych aktów grabieży

i gwałtów ze strony „sojuszni­
czych” marines, ok. 25 tys.
Kambodżańczyków mieszk iją-
cych w okolicach bazy Neak
Luong musiało opuścić swe

domy I szukać schronienia,
gdzie indziej. Stosunki między
miejscową ludnością a sajgoń-
skimi żołnierzami są bardzo
napięte.

Wobec ciągłych skarg lud­
ności powołano specjalna Ko­
misję złożoną z oficerów kam-
bodżańskich i południowowiet-
namskich, która bada skargi,
aby pociągnąć winnych do od­
powiedzialności. Równocześnie
władze z Phnom Penh poczy i
niły w Sajgonie kroki w kie­
runku wycofania żołnierzy po-
łudniowowietnamskich z te­
rytorium Kambodży. Zasadni­
cze

wie
nie
nej

Posłanka
na wiecu w Londonderry.

CAF — UPI — telefoto

do brytyjskiej Izby Gmin — B. Devlln — przemawiała

Walki w Ulsterze nie ustają

IRA utworzyła

podziemny rząd

Przypomniał on, że podano
oficjalną informację, iż pro­
ces ten rozpocznie się 11 sierp­
nia i tak się stało. Rzecznik
odmówił jednak wszelkich
dalszych wyjaśnień na temat

procesu, nie chciał powiedzieć
nawet gdzie się on toczy.

Losy M. Rahmana, areszto­
wanego 26 marca przez wojska
pakistańskie budzą nadal o-

gromne zaniepokojenie.
Senator Edward Kennedy,

który zwiedzał ostatnio obozy
uchodźców wschodnio-pakis-
stańskich w Indiach, oświad-
czył, że jest przekonany, iż
armia pakistańska dopuściła
się ludobójstwa we Wschod­
nim Pakistanie. Senator Ken­
nedy zapowiedział,
się wypowiadał za

tym wstrzymaniem
skiej pomocy dla
Karaczi.

Senator Edward
potępił tajny proces
Rachmana.

Premier I. Gandhi

wczoraj senatora E. Kentiedy’ego
1 w toku spotkania omówiła z nim
szeroki wachlarz zagadnień. Po

tej rozmowie Kenndey o-

śwladczył, iż I. Gandhl i on są za­
niepokojeni rozwojem wydarzeń,
we Wschodnim Pakistanie.

E. Kennedy spotkał się również
z Indyjskim ministrem spraw za­
granicznych S. Singhem.

LONDYN (PAP)
Irlandzka Armia Republi­

kańska (IRA) walcząca, prze­
ciwko brytyjskiemu panowa­
niu w Irlandii Północnej, za­
komunikowała
łek o utworzeniu
go tymczasowego
steru.

Jak oznajmili
IRA utworzono 6-osobowy ga­
binet i 40-osobowy parlament,
które zbiorą się na swe pierw­
sze posiedzenia przed upły­
wem dwóch tygodni.

Ostatnim wyzwaniem rzu­
conym bojownikom o prawa
obywatelskie w Irlandii Pół­
nocnej przez protestancką ad­
ministrację prowincji było o-

świadczenie rzecznika armii
brytyjskiej, który stwierdził,
że od ubiegłego poniedziałku
tj. od czasu wprowadzenia u-

stawy o internowaniu oez o-

rzeczeń sądowych, areszto­
wano ponad 80 oficerów
IRA. Najbardziej poszukiwa­
ny przez wojsko brytyjskie i
policję ulsterską przywódca
ekstremistycznego. skrzydła
IRA, Joe Cahill, wziął w po­
niedziałek udział w tajnej
konferencji prasowej, podczas
której poinformowano dzien­
nikarzy o utworzeniu pod­
ziemnych władz Irlandii Pół­
nocnej.

W czasie tej konferencji,
która odbyła się w Belfaście
rzecznik IRA oznajmił, że no­
wy rząd starać się będzie o

dyplomatyczne uznanie w

świecie. Nowe władze utrzy­
mywane będą z dotacji

’ Ir­
landczyków przebywających
za granicą. Joe Cahill oznaj­
mił też, że IRA przygotowuje
się do podjęcia nowej wzmo­
żonej kampanii przeciwko
armii brytyjskiej i policji ul-
sterskiej.

w poniedzia-
podziemne-
rządu Ul-

przywódcy

LONDYN (PAP)
W Irlandii Północnej w dal­

szym ciągu utrzymuje się silne
napięcie, w miastach rozlegają
się strzały a politycy przepro­
wadzają gorączkowe narady.

W Londonderry na terenie
katolickiej dzielnicy Bogside
ponownie doszło do starcia
tłumu z żołnierzami brytyjski­
mi. W nocy z niedzieli na po­
niedziałek eksplodowało tam,
podobnie jak w Belfaście, kil­
ka ładunków wybuchowych.

Przywódca opozycji w W.
Brytanii Harold Wilson zwró­
cił się do premiera Heatha o

zorganizowanie w dniach 30 i
31 sieprnia dwudniowej deba­
ty parlamentu brytyjskiego na

temat kryzysu w Irlandii Pół­
nocnej. Parlament brytyjski
znajduje się obecnie na przer­
wie wakacyjnej.

że będzie
całkowi-

amerykań-
rządu w

Kennedy
szejka

przyjęła

porozumienie w tej spra-;
już osiągnięto, jednakże

ustalono jeszcze konkret-,
daty wycofania.

Proces mordercy
iMyLai

NOWY JORK (PAP)
W forcie McPherson w sta-'

nie Georgia rozpoczął się w

poniedziałek proces przeciw­
ko kapitanowi Ernestowi Me-
dinle, który ponosi całkowitą
odpowiedzialność za krwawą
masakrę mieszkańców połud-
niowowietnamskiej wioski My
Lai dokonaną przez amery-
rykański oddział w 1968 ro­
ku. Przed 5-osobowym sądem
wojskowym obecnie wystąpi w

tej sprawie 48 świadków.

34-letni kapitan Medina jest
piątym j równocześnie ostat­
nim wojskowym, który staje
przed sądem w związku z

wymordowaniem 102 miesz­
kańców My Lai. Maksymalna
kara, na jaką może zostać ska­
zany Ernest Medina jest do­
żywotnie więzienie.

Decydująca runda?

Rozmowy w sprawia
Berlina zachodniego

BERLIN ZACHODNI (PAP)
W poniedziałek przed po­

łudniem w siedzibie byłej So­
juszniczej Rady Kontroli w

Berlinie zachodnim odbyło się
30 posiedzenie ambasadorów
czterech wielkich mocarstw
w sprawie Berlina zachodnie-,
go,

W poniedziałek wieczorem

zakończyło się kolejne posie­
dzenie ambasadorów czterech
wielkich mocarstw poświęcone
sprawie uregulowania Berlina
zachodniego. Jak poinformo­
wano dziennikarzy, ambasado­
rowie ZSRR, USA, W. Bryta­
nii i Francji kontynuować bę­
dą rozmowy we wtorek przed
południem.

Przebywający obecnie z wi­
zytą w USA burmistrz Berlina
zachodniego — K. Schuetz, zo­
stał przyjęty przez sekretarza
stanu USA W. Rogersa. Głó­
wnym przedmiotem ich roz­
mowy były sprawy związane
z Berlinem zachodnim.

Premier Czou-En-laj
odwiedzi Jugosławię?

BELGRAD (PAP)

Belgradzki dziennik „Bom
ba” doniósł w niedzielę, że

jest możliwe złożenie wizyty
w Jugosławii przez premiera
ChRL Czou En-Iaja.

Na UJ, WSE, WSP

Wolne miejsca
w krakowskich uczelniach

Krakowskie wyższe uczelnie
dysponują jeszcze pewną ilo­
ścią wolnych miejsc, toteż ci,
którym nie powiodło się w

pierwszym terminie, mają
szanse powtórnego ubiegania
się o indeksy.

Do końca sierpnia można
składać podania na dwa kie­
runki Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. 94 miejsca czekają na

osoby zamierzające studiować
fizykę, zaś 4 na tych, którzy

W grudniu 1972 r. ostatnia wyprawa
z serii «Apollo»

W skład załogi wejdzie geolog
NOWY JORK (PAP)

Amerykańska agencja do
spraw aeronautyki i prze­
strzeni kosmicznej (NASA)
ogłosiła skład załogi statku
kosmicznego „Apollo-17”, któ­
ry wystartuje w kieruffku

Srebrnego Globu w grudniu
1972 roku.

Będzie to ostatnia z jserii
wypraw objętych programem.
„Apollo”. Uczestniczyć w niej
będzie po raz pierwszy nau­
kowiec. Jest nim doktor geo­
logii. Uniwersytetu Harvard
Ilarrison Schmidt. Wyląduje

on na powierzchni Srebrnego
Globu wraz z Eugene Cerna-
nem, doświadczonym astro­
nautą, który już dwukrotnie
brał udział w lotach kosmicz­
nych, m. in. w wyprawie do­
okoła Księżyca, na pokładzie
„Apollo-10”. Trzeci członek
załogi „Apollo-17” — kpt lot­
nictwa Ronald Evans będzie
pilotował kabinę macierzystą,
podczas pobytu Schmidta i
Cernana na powierzchni Księ­
życa.

Program wyprawy nie został
jeszcze definitywnie ustalony.

wybiorą filologię klasyczną.
Egzaminy przeprowadzone zo­
staną w pierwszej dekadzie
września.

Około 15 września przewi­
dziano natomiast dodatkową
rekrutację w WSE na kierun­
ki: statystykę (32 miejsca) i
towaroznawstwo (24). Napły­
nęło już wiele zgłoszeń, a ter­
min ich składania upływa 20
sierpnia.

WSP zapewni indeksy 289
studentom na sześciu kierun­
kach wydziału matematyczno-
fizycznego, jak również na kie­
runku nauczania początkowe­
go z matematyką. Uczelnia
rozpatruje podania do 20 sier­
pnia, zaś egzaminy planowane
są w połowie września.

Istnieje prawdopodobień­
stwo, że dodatkową rekruta­
cję przeprowadzi także WSR.
Niewielka ilość miejsc pozo­
stała jeszcze na geodezji i me­
lioracji wodnej, a przeprowa­
dzenie egzaminów wstępnych
uzależnione jest od . zgody
władz zwierzchnich.

O przyjęcie na studia mogą
ubiegać się kandydaci, którzy
zdali egzamin i nie dostali się
z braku miejsc, i ci, którzy
podczas egzaminu uzyskali
wynik negatywny. Nie można
wszakże ubiegać się ponownie
na kierunek studiów wybrany
w lipcu. (amd)



GAZETA KRAKOWSKA WTOREK, H SIERPNIA 1971 R. — NR 1S4

W TELEGRAFICZNYM SKRÓCIE

Z kraju
(S) 16 BM. odbyło się w Warszawie w kinie „Skarb” pierwsze

losowanie premiowych bonów oszczędnościowych PKO. Główne
wygrane po 200 tys. zł padły na nr nr 709.361 (woj. bydgoskie)
i 949.964 (woj. warszawskie). Wygrane po 100 tye. zł padły na nu­
mery z innych województw.

NA KUBĘ ODLECIAŁA znana polska śpiewaczka Maria Fołtyn,
która kieruje przygotowaniami do wystawienia opery „Halki”
Moniuszki, wchodzącej 15. X . na afisz teatru im. F. G . Lorki
w Hawanie.

JTe siiiata
DO JUGOSŁAWII przybył na krótki odpoczynek wraz z mał­

żonką premier Kanady P. Trudeau. Przypuszcza się, le Trudeau
zostanie przyjęty przez prezydenta lito.

PRZEBYWAJĄCY W RUMUNII minister handlu wewnętrznego
PRL E. Sznajder został przyjęty przez wicepremiera SRR I. Pa-

,tana.
’■W PONIEDZIAŁEK rozpoczęły się oficjalne rozmowy między
premierem Rumunii I. Maurerem oraz premierem Iranu A. Ho-

wejdą.
LAOTANSKIE SIŁY PATRIOTYCZNE, działające w prowincji

Xieng Khouang zestrzeliły 4 tan. amerykański samolot nad Doli,
ną Amfor. W tydzień później patrioci zestrzelili inny samolot
odrzutowy USA na terenie Laosu. USA straciły dotychczas nad
Laosem 2-2,'S samolotów.

BRYTYJSKI SĄD WOJSKOWY odrzucił odwołanie 22-letniego
Weila, który został skazany na 6 lat więzienia za postrzelenie
radzieckiego żołnierza pełniącego wartę przed pomnikiem pole­
głych żołnierzy radzieckich, znajdującym się na terenie brytyj­
skiej strefy okupacyjnej w Berlinie Zach.

W REPUBLICE POŁUDNIOWEJ AFRYKI wznowiono w po­
niedziałek proces przeciwko 13 osobom oskarżonym o próbę o-

balenia rządu RPA.
STAN ZDROWIA 49-letniego A. Herberta, któremu niedawno

przeszczepiono płuca i serce pogorszył się.
W WYNIKU POWODZI będących następstwem niedawnych u-

lewnych deszczów, zginęło wę wschodniej Turcji 17 osób.
CORAZ GROŹNIEJSZE ROZMIARY przybiera śmiertelność

wśród dzieci w Brazylii, wynosi ona 55 proc, ogólnej śmiertelno­
ści przy czym na każdy tysiąc rodzących się dzieci 105 umiera
nie dożywszy roku.

RZĄD CYPRU dał do zrozumienia, że nie zgodzi się, by flota
śródziemnomorska NATO korzystała z baz brytyjskich na Cy­
prze.

r „New York Times"

ChRL gotowa do rozmów z USA

bez warunków wstępnych
NOWY JORK (PAP)

Dziennik „New York Ti­
mes” — komentując wywiad u-

dzielony niedawno korespon­
dentowi tego dziennika, Res-
tonowi, przez premiera ChRL,
Czou En-laja, podkreśla, że

po 20 latach stałych ataków
na amerykańską obecność w

Azji, ChRL jest obecnie — jak
się wydaje — równie silne
zaniepokojona perspektywą
wycofania się USA z tego
kontynentu.

Sprzeczność ta — pisze
dziennik — którą można do­
strzec między wierszami ste­
nogramu z niedawnej rozmo-

wy premiera Czou En-laja z

J. Restonem, nasuwa myśl, że

umiarkowany ton, w jakim
premier powtarzał dawne żą­
dania Pekinu, można interpre­
tować jako świadectwo przysz­
łej giętkiej polityki. Pozwala
to również zrozumieć, dlacze­
go doradca prezydenta USA

Kissinger, powrócił z 20-go-
dzinnych poufnych rozmów z

Czou En-lajem przekonany,
że rozmowy chińsko-amery-.

ZMS-owcy Nowej Huty -

Czechowicom
(INF. WŁ.) Jakkolwiek u-

płynęło już wiele tygodni od
katastrofy w cżechowickiej
rafinerii nafty, wciąż trwają
prace przy likwidacji znisz­
czeń. W akcję tę angażuje się
całe społeczeństwo zaś szcze­
gólną pomocą i ofiarnością le­
gitymuje się tu młodzież.

W ostatnią niedzielę, z ini­
cjatywy Zarządu Dzielnico­
wego ZMS w Nowej Hucie,
zapoczątkowana została akcja
doraźnej pomocy niesionej
Czechowicom przez młodzież
krakowską. 53 junaków ze 141
hufca OHP przepracowało w

rafinerii 265 godzin roboczych.
Grupa młodych krakowian

wykonywała 3 rodzaje pracy
—: wyładowywała wagony
porządkowała magazyny i pra­
cowała przy budowie drogi.
Ta forma czynów społecznych

ZIOŁOWE „ŻNIWA"
NA POMORZU

W sierpniu trwa nie tylko
zbiór zboża. Odbywają się
także żniwa... ziołowe. Uwa­
ga zbieraczy ziół koncentruje
się obecnie na sprzęcie kłączy
tataraku, korzeni mydlynicy,
kwiatu kacanki, rumianku i
krwawnika, liści jeżyny, ma­
liny i skrzypu oraz owoców
jarzębiny i róży. Zbiór jest
dość dobry. Do punktów sku­
pu prowadzonych przez Byd­
goskie Zakłady Zielarskie
„Herbapol'* zbieracze dostar­
czają codziennie ok. 8 ton tych
roślin.

CIEKAWOSTKI
„KOPALNIE" CZARNYCH

DĘBÓW
Kepatnią czarnych dębów

nazwany został odcinek Wisły
pomiędzy Zawichostem a San­
domierzem oraz rejon ujścia
Sanu. W okresie, gdy poziom
w rzekach jest niski, wydo­
bywa się tam przy pomocy
dźwigu okazałe dęby, które na

skutek leżenia w wodzie są
czarne jak heban. Czarne dę­
by pochodzą z dawnej Puszczy
Sandomierskiej, która rozciąga­
ła się na terenach po obu
stronach Wisły i Sanu. Kilka­
set lat temu drzewa te z nie­
znanych powodów zostały za­
sypane ziemią, lub też uległy
zatopieniu w czasie spławu
do Gdańska;

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
rytetów niektórych walut,
czyli ich rewaluacji. Rola zło­
ta w obecnym systemie walu­
towym — powiedział P. Vole-
ker — stale zmniejszała się i
będzie się nadal zmniejszać.

BRUKSELA (PAP)
Na wtorek zwołano do Bruk­

seli nadzwyczajne posiedzenie
Komitetu Monetarnego Euro­
pejskiej Wspólnoty Gospodar­
czej w celu przedysktuowania
zaistniałej sytuacji w wyniku
decyzji ogłoszonych przez pre­
zydenta Nixona.

W skład komitetu wchodzą
przedstawiciele banków cen­
tralnych i rządów sześciu kra
jów EWG.

PARYŻ (PAP)
Podano tu do wiadomości,

że prezydent Francji Pompi-
dou otrzymał list od prezy­
denta USA Nixona, w którym
prezydent Stanów Zjednoczo­
nych wyjaśnia swe ostatnie
posunięcia.

PARYŻ (PAP)
18 sierpnia zbierze się w Pa­

ryżu pod przewodnictwem
prezydenta Pompidou francus­
ka Rady Ministrów w ścisłym
gronie, aby omówić aktualny
kryzys walutowy.

LONDYN (PAP)
W poniedziałek w wyniku

decyzji czterech najważniej­
szych banków brytyjskich
zamknięto londyńską giełdę
złota.

Giełda amsterdamska przer­
wała też wymienianie walut
zagranicznych. Dokonuje się
tylko niewielkich operacji
mających na celu pomoc pod­

różnym i turystom.
Również narodowy bank

szwajcarski w porozumieniu z

rządem zawiesił aż do odwo­
łania zakup dolarów. Jedyny
wyjątek poczyniono dla tury­
stów, przebywających na te­
rytorium Szwajcarii. Chodzi
tu jednak o kwoty bardzo nie­
znaczne i ściśle rejestrowane.

Francja zamyka czasowo

swą giełdę walutową i giełdę
złota. Donosi o tym paryski
korespondent Reutera, powo­
łując się na informacje uzy­
skane z ministerstwa finan­
sów. Dodaje również, iż cza­
sowo postanowiono zawiesić
notowania zagranicznych pa
pierów wartościowych.

Ministerstwo gospodarki
NRF poleciło zamknięcie
wszystkich giełd walutowych
w Niemczech zachodnich na

czas nieokreślony.
Tymczasem na nowojor-

'

skiej gełdzie walutowej nie I
notowano praktycznie w po-

Nowe obiekty
w płockiej petrochemii

PŁOCK (PAP)
16 bm. na nowym oddziale

płockiej petrochemii — trze­
ciej destylacji rurowo-wieżo-
wej — uruchomiono urządze­
nia do otrzymywania i sta­
bilizacji benzyn surowych o-

raz gazu płynnego. Tym sa­
mym największa w kombina­
cie Instalacja do przerobu ro­
py naftowej — obliczona ra

3 min ton ropy rocznic — roz­
poczęła pełny rozruch techno­
logiczny.

W związku z otrzymaniem
pierwszych ton produktów
DRW-3 rozpoczęła także pra­
cę trzecia instalacja uszla­
chetniania benzyny, olejów i
gazu płynnego — tzw. refor-
ming. Będzie on dostarczał w

ciągu doby ok. 900 ton su­
rowców do komponowania
benzyn rynkowych — etyliny
94 i 78, oraz ok. 450 tys. ton

olejów napędowych i ok, 30
tys. ton gazu płynnego tocz­
nie. Wartość dobowa 12 min
zł.

Jakość robót budowlano-
montażowych, które w więk­
szości wykonywały płockie
przedsiębiorstwa budownic­
twa przemysłowego „Petrobu-
dowa” i „Mostostal”, spotkała
się z uznaniem komisji od­
bioru i ekip rozruchowych.

kańskie warte są zachodu.
Czou En-Iaj — jak się wy­
daje — nie stawia żadnych o

statecznych terminów dla wy­
cofania się Amerykanów z

Azji południowo-wschodniej.
Jest to szczególnie znamienne,
jeśli chodzi o Indochiny, po­
nieważ DRW żąda — jak wia­
domo — ustanowienia ścis­
łych terminów wycofania
wojsk amerykańskich.

Bardzo ważny, z punktu widze­
nia stosunków amerykańsko-ciuń-
skich, stwierdza dalej dziennik —

jest brak jakiejkolwiek wzmian­
ki w wywiadzie premiera Czou
En-laja na temat terminu wyco­
fania się Amerykanów z Tajwa­
nu.

Przez przeszło 10 lat Pekin wy­
chodził z założenia, że nie może

prowadzić rokowań z Waszyngto­
nem w jakichkolwiek sprawach,
dopóki Stany Zjednoczono nie
zgodzą się na wycofanie z Tajwa- i
nu i nie umożliwią przyłączenia'
te'j wyspy do Chla kontynental- |

pych. Obecnie — podkreśla „New j
York Times” — Czou En-laj da- |

je do zrozumienia, że Pekin .go- ■
tów jest nawiązać rozmowy z USA
na najwyższym szczeblu bez ja­
kichkolwiek warunków wstęp­
nych.

będzie przez młodzież nowohu­
cką kontynuowana przez ko­
lejne niedziele aż do momen­
tu pełnej normalizacji wa­
runków pracy i produkcji w

cżechowickiej rafinerii. Mło­
dzież dojeżdża do Czechowic
HiL-owskimi środkami tran­
sportu oraz zabiera ze sobą
własne narzędzia pracy.

Ponadto na terenie Czecho­
wie pracują już dwie inne
stałe grupy młodzieżowe. Gru­
pa 10 junaków (również ze 141
hufca OHP) pozostanie do dy­
spozycji budowniczych rafi­
nerii przez okres trzech mie­
sięcy. Natomiast roboty spec­
jalistyczne wykonuje 8-osobo-
wa brygada ZMS-owców elek­
tromonterów z PRE „Elektro-
montaż” w Nowej Hucie, (hc)

Promi&nie. Roentgena
odsłaniają tajemnicę

egipskich mumii
Kosztowności i dzieła sztuki [

bezcennej wartości odkryto w

mumiach egipskich faraonów.
Dzięki promieniom Roentgena!
odsłonięto jeszcze jedną taje­
mnicę władców starożytnego
Egiptu sprzed 3 tys. lat. Wy­
darzenie to stało się wielką
sensacją w świecie archeologi­
cznym.

Kosztowności te umieszcza­
no — jak się okazało — na

ciele królewskich zwłok, które
odchodziły w Krainę Zmar­
łych. Poprzednie prześwietle­
nia nie ujawniły tych skar­
bów, ponieważ mumie pokryte
były grubą warstwą specjalnej
czarnej pasty.

Badania 29 mumii, zgroma­
dzonych w kairskim muzeum
od ponad 150 lat, przeprowa­
dziła amerykańsko-egipska e-

kipa archeologów. Po dokła­
dnym zbadaniu zdjęć okaza­
ło się, że mumie są naszpiko­
wane kosztownościami o wiel­
kiej wartości, będącymi jed­
nocześnie wielkim skarbem e-

I gipskiej kultury. Władze w

Faktyczna dewaluacja dolara
niedziałek żadnych transakcji
chociaż giełda ta nie była
formalnie zamknięta w prze­
ciwieństwie do większości
giełd europejskich.

NOWI JORK (PAP)
Zdaniem agencji UPI, decy­

zja rządu Stanów Zjednoczo­
nych znosząca, wymienialność
dolara prowadzi w istocie rze­
czy do jego dewaluacji — co

nie może nie mieć wpływu na

kursy walut innych krajów. Z

drugiej strony — jak pisze
agencja — dążenie Waszyng­
tonu do uniknięcia bezpośred­
niej dewaluacji dolara zmusi
inne kraje do podniesienia
kursu ich walut i tym samym
do przejęcia ciężarów związa­
nych z leczeniem „choroby”
amerykańskiego dolara.

Agencja podkreśla, że Nixon
ogłosił swą decyzję zaledwie 6

tygodni przed dorocznym po­
siedzeniem międzynarodowego
funduszu walutowego w Wa­
szyngtonie. USA starają się
tym samym wpłynąć na inne

kraje, aby zmusić je do pod­
trzymywania obecnego zawy­
żonego kursu dolara oraz do

Oo/or fest choary...
-^ecyżfe finansowe i gospodarcze ogłoszone przez Nizona
/ iwywolaly niezwykle żywą reakcje na całym świecie. Spo-

dziewano się wprawdzie jakichś energicznych zarządzeń
dla ratowania coraz bardziej zagrożonej pozycji dolara, ale nie
oczekiwano aż tak drastycznych kroków i o tak szerokim zasią­
gu.

Oczywiście, największe wrażenie zrobiło zawieszanie wymie­
nialności dolara na złoto. Jest to wydarzenie bez precedensu od
37 Jat i oznacza w praktyce, że „zielone banknoty", skupowane
przez banki centralne różnych krajów, nie będą mogły być wy­
mieniane na szlachetny kruszec. USA postanowiły, przynajmniej
na pewien czas, zamknąć dostęp obcym państwom do swych top­
niejących rezerw kruszczowych, przechowywanych w forcie
Knox. Trudno się zresztą temu dziwić, skoro wartość ich gwał­
townie się kurczyła i spadla poniżej krytycznej granicy 10 mld
dolarów, po raz pierwszy od r. 1935. Ale tym samym podważono
jedną z fundamentalnych zasad, na których opierała się wszech­
władna ongiś potęga detronizowanego dziś pieniądza amerykań­
skiego.

Nie koniec na tym, Duże wrażenie wywołała również zapowiedź
Nixona, iż USA będą dążyły do nakłonienia szeregu krajów, aby
przewartościowały oficjalne kursy swych walut, podwyższając
je w stosunku do dolara i przywracając przez to zachwianą rów­
nowagę między nominalną a faktyczną silą nabywczą.

W przekładzie na język ekonomiczny realiów oznacza to nic
Innego, jak dewaluację pieniądza amerykańskiego, dewaluację
szczególną, gdyż przeprowadzoną w relacji do innych walut, lecz
bez podwyższania ceny złota, która nadal ma wynosić 35 dola­
rów za uncję.

Niezależnie od istotnych aspektów gospodarczych, ma to cha­
rakterystyczne uzasadnienie polityczne. Na dewaluację bezpośred­
nią — w stosunku do złota — rząd USA nie może sobie pozwolić
w okresie poprzedzającym przyszłoroczne wybory prezydenckie.
To byłoby już otwarte przyznanie się do klęski.

Inne decyzje zakomunikowane przez Nixona są nieco mniej­
szego kalibru, ale wiążą się z nimi doniosłe następstwa politycz­
no-gospodarcze. Program wielkiej operacji ratowania dolara,
przedstawiony przez szefa waszyngtońskiej administracji, obej­
muje szereg doraźnych środków mających na celu poprawę bi­
lansu płatniczego i powstrzymanie wewnętrznej inflacji. Niektóre
decyzje uderzą boleśnie w najmniej zarabiające warstwy ludno­
ści. Rozlegle reperkusje międzynarodowe będzie miało niewątpli­

wie podwyższenie o 10 proc, opłat importowych, zastosowanie do­
datkowych bodźców eksportowych oraz ograniczenie o 10 proc,
pomocy dla zagranicy.

Na froncie wewnętrznym decyzje Nixona podyktowane zostały
przede.wszystkim, inflacyjnym wzrostem cen, wynoszącym ok.
7 proc, w skali rocznej, oraz krytyczną sytuacją na rynku pracy,
na którym bezrobocie sięga 7 min osób.

Z całego świata napływają coraz to nowe informacje o wstrzą­
sie; jdki wzbudziło dramatyczne przemówienie Nixóna, wygło­
szone w nocy z niedzieli na poniedziałek. Za wcześnie jeszcze na

dokładną analizę. Nastrój, który ogarnął międzynarodowe kola
polityczne i gospodarcze, można określić jednym słowem — kon­
sternacja.

Jedno jest pewne. Kryzys dolara, trwający zresztą nie od wczo­
raj, a przybierający na sile z każdym miesiącem, wchodzi w no­
we stadium. Będzie je znamionować rozpaczliwa obrona pozycji
pieniądza amerykańskiego, ale w jeszcze większym stopniu za­
ciąży na nim uświadomienie światu nieodwracalnych już faktów.

Dolar nie jest tym, czym był dawniej, a to pociąga za sobą
konieczność zmiany całego systemu utworzonego w 1944 r. w

Bretton Woods, na którym opierał się powojenny porządek walu­
towy świata zachodniego. W grę wchodzi zresztą nie tylko pozy­
cja dolara, lecz — i to jest szczególnie ważne — pozycja USA na

arenie międzynarodowej, koncepcja amerykańskiej polityki za­
granicznej i jej światowa strategia. Wraz ze zmierzchem dolara
coraz więcej wątpliwości budzi dominacja polityczna USA, jako
wiodącej siły Zachodu.

W tych warunkach kryzys dolara należy rozpatrywać w kon­
tekście szerszym: kryzysu całego systemu politycznego, ekono­
micznego i społecznego, którego niejako uosobieniem stało się
największe mocarstwo świata kapitalistycznego. Jednocześnie kry­
zys dolara odzwierciedla głęboki kryzys gospodarczy, przeżywa­
ny obecnie przez Stany Zjednoczone.

Rok szkolny za pasem

W Kamesznicy nie zaczęto remontu

Kairze nie podjęły jeszcze de­
cyzji, czy skarby te zostaną
wydobyte. Niezależnie od ich
olbrzymiej wartości są one

bezcennym drogowskazem dla
egiptologów, umożliwiającym
ustalenie wieku faraonów, a

także identyfikację niektórych
zwłok i ich królewskich ro­
dzin.

Badania wykazały np., że
na ciele faraona Seti I, któ­
ry zmarł ok. 1343 r. ery staro­
żytnej i był ojcem Ramzesa
II — znajduje się „święte
oko", cenny klejnot umiesz­
czony na lewym przedramie­
niu. Natomiast mumia Tutmo-
sisa III (zmarły ok. 1497 r.

p.n.e.) ozdobiona jest złotą
broszką.

Przy zwłokach królowej
NÓtmet. zmarłej ok. 1080 r.

p.n.e., znaleziono skarabeusza
wielkości spodka, pokrytego
hieroglifami oraz cztery małe
statuetki bogów. Odkrycia do­
konał ten sam zespół, który
już przed laty badał promie­
niami Roentgena niektóre mu­
mie w kairskim muzeum.

Jak nas informuje inspektor F.
Kąkol z Wydziału Oświaty Prez.
PRN w Żywcu, w czasie tegorocz­
nej przerwy wakacyjnej przepro­
wadza się remonty w 7 szkołach
na terenie powiatu. Łączny koszt
remontów wyniesie 2.100 tys. zł, z

czego do dnia 31 lipca wykorzy­
stano 920 tys. zł.

W większości przypadków prace
przebiegają zgodnie z harmonogra­
mem i nie ma obaw co do termi­
nowego ich ukończenia. Mamy tu
na myśli remonty szkół w takich
miejscowościach jak Puszcza Wiel­
ka, Moszczanica, Pewel Wielka,
Milówka i Korbielów.

Poważne obawy budzi natomiast
sprawa remontu szkoły w Kame­
sznicy. Harmonogram przewidywał
rozpoczęcie prac zaraz po ukoń­
czeniu roku szkolnego. Nie uczy­
niono tego, gdyż GRN w Kame­
sznicy nie znalazła na czas wyko­
nawcy. Obecnie na terenie szkoły
przebywa turnus kolonijny. Dzieci
będą na wakacjach do 23. VIII.
Jak z tego widać, czasu zostanie
bardzo mało i należy wątpić, czy
remont zostanie ukończony przed

1 września.
Pozytywnym przykładem roz­

wiązywania piętrzących się trud­
ności jest działalność GRN w Mi­
lówce, która postarała się uzupeł­
nić braki cementu. Rozwiązano też
inne problemy jak np. brak wy­
konawcy oraz grzejników dla c.o .

Znaleziono wykonawcę (KPRI), a

ten z kolei zobowiązał się zabez­
pieczyć niezbędne grzejniki.

Ten największy remont (650
tys. zł) na terenie powiatu ma na

celu doprowadzenie starego bu­
dynku szkolnego do wysokiego
standardu. Takiego samego jak w

nowym budynku, który ma być
oddany w najbliższych dniach. O-
ba budynki stworzą kompleks
szkolny.

Podsumowując sytuację na tere­
nie pow. żywieckiego należy są­
dzić, że w większości przypadków
remonty zostaną ukończone w ter­
minie. (jg)

Komunikat

Muzeum w Oświęcimiu
Państwowe Muzeum w Oświęci­

miu przyponjina, że Muzeum mo­
gą zwiedzać dzieci, które ukończy­
ły 13 lat — będące uczniami co-

najmniej klasy VII. Zarządzenie
takie jest powodowane troską o

psychikę dziecka i dotyczy tak
dzieci polskich jak i z zagranicy,
przyjeżdżających w grupach zor­
ganizowanych i z osobami indy­
widualnymi.

Zawiadamiając o powyższym
Muzeum prosi o nieprzywożenie
dzieci do lat 13-tu, gdyż pozosta­
wionym w pomieszczeniach recep­
cyjnych nie zapewnia się opieki.

(Inf. wł.) W ubiegłą sobo­
tę i niedzielę w województwie
krakowskim zanotowano 21

wypadków drogowych, w wy­
niku których 2 osoby ponio­
sły śmierć, a 21 odniosło obra­
żenia ciała.

W Barwałdzie Górnym, w

powiecie wadowickim, moto­
cykl prowadzony przez Jana
Jabłońskiego z Łękawicy, na­
jechał na samochód osobowy.
Kierowca motocykla został
ranny, a jego brat Józef —

wskutek odniesionych obra­
żeń — zmarł w drodze do
szpitala.

W Bochni samochód marki
„nysa” potrącił przechodzące­
go prżez jezdnię mieszkańca
miasta Stefana Brzezickiego,
ur. w 1904 r. Mężczyzna zo­
stał ciężko ranny i zmarł w

drodze do szpitala.

Pirat za kierownicą
(Inf. wł.) Do tragicznego wypa­

dku doszło w ub. piątek w Wol­

pokrycia z własnej kieszeni
strat wynikających z kryzysu
w gospodarce USA i z osłabie­
nia pozycji dolara. Jednakże
— zdaniem agencji — Wa­
szyngton nie powinien raczej
liczyć w tej dziedzinie na

„pokorną postawę swych so­
juszników walutowych”.

Charakter podjętych przez
prezydenta decyzji świadczy
o tym — pisze waszyngtoński
korespondent PAP — że stan

gospodarki amerykańskiej jest
gorszy, niż na ogół przypusz­
czano. W przeciwnym razie •—

Nixon nie czułby się zmuszo­
ny do odejścia od haseł, ja­
kie dotychczas głosił.

Aktualny stan amerykań­
skiej gospodarki oraz wielo­
stronność nadzwyczajnych po­
sunięć Nixona sprawiają, że w

chwili obecnej nikt nie potra­
fi przewidzieć szczegółowych
konsekwencji dokonanego
zwrotu. Przyznał to zresztą
sam sekretarz d/s skarbu -

Connally, który — jak podaje
„Washington Post” — powie­
dział „szczerze mówiąc doko­
nujemy eksperymentu i nie
jesteśmy pewni jego rezulta­
tów”.

Ha drogach województwa
nadal niebezpiecznie

„Łunochod-I“
pokonał około 10,5 km

MOSKWA (PAP)

Agencja TASS informuje, te ze

stacją automatyczną „Łunochod i”

znajdującą się na powierzchni
Księżyca przeprowadzono w po­
niedziałek ostatni seans łączności
w ramach 10 dnia księżycowego.
W ramach tego dnia — w okre­
sie od 2 do 10 sierpnia — „Lu-
nochod" realizował program ba­
dań i doświadczeń naukowo-tech­
nicznych. Dotychczas Łunochod
przebył łącznie po powierzchni
Srebrnego Globu 10.452 m realizu­
jąc program badań.

Dialog Londynu
z rasistami Rodezji

LONDYN (PAP)

Rząd brytyjski zamierza prze­
prowadzić nową rundę rozmów z

reżimem lana Smitha w Rodezji
— informuje poniedziałkowy nu­
mer dziennika ,,D.aily Telegraph”.
Specjalny wysłannik W. Brytanii,
lord Goodman — pisze dziennik
— jak się wydaje, uda się wkrót­
ce już czwarty raz do Sałisbury
w celu przygotowania gruntu do
spotkania między Smithem a se­
kretarzem stanu d/s zagranicz­
nych i Brytyjskiej Wspólnoty
Narodów Douglasem Hornem. W

swych wysiłkach zmierzających
do uregulowania stosunków z

Rodezją, rząd brytyjski kieruje
się interesami wielkich towarzystw
mających swe filie w Rodezji i

Republice Południowej Afryki.

Zamieszki na tle rasowym
w Waterloo (USA)

NOWY JORK (PAP)
W Waterloo, w stanie Iowa,

znów wybuchły zamieszki na tle
rasowym. W dzielnicach, murzyń­
skich doszło do starć z policją,
wybuchły pożary. Jest wielu ran­
nych, a policja przeprowadziła a-

resztowania. Przewodniczący miej­
skiej komisji praw człowieka W.
Mosley powiedział, że główną
przyczyną konfliktu jest wysoki
procent bezrobocia wśród mu­
rzyńskich mieszkańców miasta.
Wyjaśnił przy tym, iż bez pracy
pozostaje co 6—7 dorosły Murzyn
mieszkający w Waterloo.

„Eole"—francuski
sztuczny satelita ziemi

PARYŻ) (PAP)
W poniedziałek o godz. 19.39 cza ­

ra warszawskiego z bazy na Wys­
pie Wallops w stanie Wirginia
(USA) przy pomocy amerykań­
skiej czterostopniowej rakiety
nośnej typu „Scout” został wy­
strzelony francuski sztuczny sa­
telita ziemi „Eole”. Po 11 min. i
50 sek. satelita wprowadzony zo­
stał na orbitę okołoziemską na

wysokości 900 km.

Luwr zamknięty
z powodu... strajku

PARYŻ (PAP)
Po raz drugi w ciągu tygodnia

turyści przebywający w stolicy
Francji nie mogli zwiedzać pary­
skich muzeów, w tym także Lu­
wru. w związku ze strajkiem per­
sonelu muzeów. Strajkujący do­
magają się poprawy warunków
pracy.

Eksplozja
na greckim statku

LONDYN (PAP)
W pobliżu zachodnich wybrzeży

afrykańskich doszło do katastrofy
greckiego frachtowca „Lelapas” —

nastąpiła gwałtowna eksplozja w

jego maszynowni, z pierwszych
doniesień wynika, że 6 maryna­
rzy odniosło poważne rany. Ca­
ła załoga opuściła statek. Do
chwili obecnej brak jest dalszych
wiadomości na temat rozbitków i
porzuconej jednostki.

Złoty Lampart
dla polskiego filmu

RZYM (PAP)
Na fegtlwalu w Locarne naj­

wyższą nagrodą — Złotego Lam­
parta — zdobyło ex-aequo 5 fil­
mów, w tym „Znaki na drodze”
Piotrowskiego. Cztery inne wy­
różnione filmy to: włoskie „In
punto di morte” (Garriba) 1 „Han­
no cambiato faceta) (Farlna), fran­
cuski „Les amis” (Blain) i brytyj­
ski „Prlvate road” (platts-mills).

bromiu. Przejeżdżający przez
miasto samochód ciężarowy nale­
żący do Pińczowskich Zakładów
Kamienia Budowlanego — załado­
wany materiałami wybuchowymi,
zatrzymał się na ul. Staszica.
Kierowca wraz z konwojentem i
strażnikiem wstąpili do miejsco­
wej restauracji na posiłek. W

tym czasie do kabiny samochodu
dostał się nieznajomy 1 za pomocą
dopasowanych kluczy uruchomił
silnik.

Słysząc warkot odjedżającego
samochodu kierowca wraz z kole­
gami wybiegł z restauracji i ru­
szyli za złodziejem. Pierwszy do-
padł samochodu konwojent Ry­
szard R. 1 . 24, 1 wskoczył na sto­
pień obok kabiny. Wówczas sa­
mochód prowadzony przez pory­
wacza podjechał blisko słupa te­
legraficznego przygnlatcjąc kon­
wojenta, który poniósł śmierć na

miejscu. Po przejechaniu kilku
metrów porywacz wyskoczył z szo­
ferki i zbiegł.

W wyniku pościgu .został jed­
nak zatrzymany. Okazał się nim
25-letnl Józef C. zam. Zabagnie
pow. Olkusz. Znaleziono przy nim
kluczyk; od samochodu. Docho­
dzenie prowadzi KP MO Olkusz.

SPORT . SPORT . SPORT . SPORT

W turnieju tenisowym w Żywcu

Zwyciężyli Rylska i Sąsalla
Wczoraj zakończył się na

kortach tenisowych Unii Czar­
nych w Żywcu XIII między­
narodowy turniej o „Puchar
Ziemi Żywieckiej”. Impreza
ta cieszy się dużym' powodze­
niem. W konkurencji kobiet

zwycięstwo odniosła Rylska
(Legia) która w spotkaniu fi­
nałowym nie miała przeciw­
niczki. W półfinałach Rylska
pokonała Australijkę Harris
6:3 i 7:5. W finale zmierzyć się
miała z zawodniczką Włocho-
wicz z Górnika Świętochłowi­
ce, nie zjawiła się ona jednak
na korcie. Włochowicz w pół­
finale grała z reprezentantką

Hiszpańskie wojaże piłkarzy Górnika
Na kolejny zagraniczny wo­

jaż udali się wczoraj piłkarze
Górnika Zabrze. Wezmą oni
udział w dwóch turniejach w

Hiszpanii a mecze te traktują
jako sprawdzian formy przed
rozgrywkami o Puchar Euro­
py. W środę i w czwartek
Górnik grać będzie z zespo­
łem hiszpańskim Rayo Val-
leano a w drugim meczu zmie­
rzy się z I-ligową drużyną

Piłkarska liga okręgowa
Niedzielne pojedynki piłkarzy

ligi okręgowej przyniosły dość za­
skakujące rezultaty. Do nich za­
liczyć należy porażkę Korony na

własnym boisku KS Olkusz oraz

wysoką przegraną Tamovii z re­
zerwą Hutnika.

W pozostałych spotkaniach
zwyżkę formy sygnalizują: San-
decja, Beskid. Spotkanie Wawel
— Górnik Libiąż roee ranę zosta­
nie w nadchodzący cziwartek.

A oto wyniki spotkań. Na pierw­
szym miejscu wymieniamy gospo­
darzy: KORONA — KS OLKUSZ
6:3 (0:2). HUTNIK N. H. Ib' -

Turniej koszykarzy
w Leningradzie

W dalszym ciągu rozgrywanego
w Leningradzie międzynarodowe­
go turnieju koszykówki mężczyzn,
poświęconego pamięci Jurija Ga­
garina, Wiochy pokonały Finlan­
dię 72:71, Czechosłowacja zwycię­
żyła młodzieżową reprezentację
ZSRR 75:73 a pierwsza reprezenta­
cja Związku Radzieckiego odniosła
zwycięstwo nad zespołem mistrza
Świata Jugosławią 95:31 (45:36).

Gawliczek najszybszy
w Żilinie

i W dalszym ciągu międzynarodo-
H wego wyścigu kolarskiego do­

okoła Słowacji, rozegrano VI etap
na 134-kllometrowej trasie Brez-
no — Żilina. Zwycięzcą etapo­
wym został Polak Józef Gawli­
czek przed Ćzechosłowakami
Czambalem i Svobodą. Po sześciu
etapach Gawliczek awansował na

6 miejsce z łącznym czasem

20:42,42 godz. Liderem jest Hava
(CSRS) 20:39,21 przed swym ro-

H dakiem Holikiem 20:40,43 godz. Z

pozostałych polskich kolarzy Szre-
der jest 21 a Boniecki — 30 .

„Diamentowe" loty
polskich pilotów

^tHetna passa polskich pilotów
szybowcowych trwa. W niedzielę,
mimo niezbyt sprzyjających wa­
runków atmosferycznych, prze­
bywający w Centrum Wyszkolenia
Lotniczego w Lesznie piloci wyko­
nali przeloty otwarte ponad 500
km po trasie Leszno "Wlkp. — Bia­
łystok. Są to: Andrzej Bański
(Warszawa), Wiesław Lichnowski
(Kraków), Henryk Dawieć (Gliwi­
ce), Jerzy Głowacki (Warszawa),
Zofia Gadomska (Warszawa), Bog­
dan Tomicki (Wrocław), i Zdzisław
Bylok (Bielsko-Biała).

Pierwszy i ostatni z nich zdo­
byli trzeci diament do odznaki, a

pozostali — drugi.

W Oświęcimiu

Kryta pływalnia
o jakiej marzyliśmy

Ma Oświęcim szczęście do spor­
towych obiektów. Tutaj właśnie
zbudowano niedawno sztuczne lo­
dowisko, tutaj też buduje się
pierwszą w Polsce krytą pływal­
nię 50-metrową. Koszt tego przed­
sięwzięcia jest niebagatelny 1 wy­
nosi 58 min zł. Inwestorem jest
Powiatowa Rada Narodowa, w 1-
mleniu której działa 13-osobowy
Społeczny . Komitet Budowy Ką­
pieliska przy Zakładach Chemicz­
nych w Oświęcimiu.

Wielkość obiektu określa najle­
piej jego ogólna kubatura; wyno­
si ona 48 tys. ms. W budynku
mieścić się będą dwa baseny.
den o wymiarach20X50migłę­
bokości od 2-ch do 4,5 m, oraz

drugi, majy o wymiarach 6 X 12,5
m i głębokości Od 0,6 do 1,2 m, słu­
żący do nauki pływania i roz­
grzewki zawodników w czasie roz­
grywania zawodów sportowych.

Obiekt będzie na wskroś nowo­
czesny. Bogate zaplecze socjal­
ne, oryginalna sauna fińska, roz­
bieralnie, natryski, sale dla tre­
nerów 1 masażystów, pomieszcze­
nia dla ćwiczeń siłowych 1 kawiar­
nia, jak również urządzenia pod­
grzewające wodę w basenie z moż­
liwością regulacji temperatury,
wzierniki podwodne dla trenerów,
36 reflektorów podświetlających
wodę są gwarancją wysokiego eu­
ropejskiego standardu obiektu.

Sama konstrukcja basenu głów­
nego jest konstrukcją typu prze­
łazowego, co zezwala na ciągłą
kontrolę szczelności dna basenu.
Trybuny wokół basenu mogą po­
mieścić 500—600 widzów. Aktualnie
na budowę wydatkowano już ok.
50min zl, z czego29min złto war­

Nowej Zelandii Pride. Pierw­
szego seta wygrała Pride 6:4,
w drugim secie przy stania
seta 3:3 reprezentantka Nowej
Zelandii zrezygnowała z gry.;

W finale mężczyzn spotkali
się Sąsalla (Piast Gliwice) z

Dąbrowskim (Baildon Katowi­
ce). Mecz zakończył się pew-i
nym zwycięstwem Sąsalli 6:0,
6:1, 6:1.

W, spotkaniach półfinało­
wych Dąbrowski (Baildon)
wygrał z Drzymalskim (Polo­
nia — Bydgoszcz) 4:6, 6:3, 6:3
a Sąsalla pokonał Swiłło

(MZKS Gdynia) 6-3, 6:2.

portugalską Beavista de Opor-i
to.

Oprócz wymienionych spot­
kań w drugim turnieju górni­
cy zmierzą się z zespołem
miejscowym. Real Santander i
z bardziej renomowanym ry­
walem Torpedo Moskwa.
Sprawdzian mistrzowskiego
zespołu obserwować będzie
także trener kadry narodowej
Kazimierz Górski.

TARNOVIA 4:0 (2:0), BESKID —

HEJNAŁ 1:0 (1:0), CHEŁMEK -i
GÓRNIK SIERSZA 1:1 (1:1), SAN-
DECJA — KALWARIANKA 2:0
(0:0), BOLESŁAW — HUTNIK
TRZEBINIA 0:0, UNIA OŚWIĘCIM
— DUNAJEC 1:1 (0:1).

1.-Hutnik Ib 246:f
2. Beskid 232:1
3.- Górnik Sier. 232:1
4. Unia Ośw. 2321
5. Olkusz 224:?
6. Sandecja 222:1
7. Wawel 122:1
8. Chełmek 2222
9. Bolesław 22lii

10. Dunajec 2211
11. Tarnovia 2234
12. Hutnik Trzeb. 2 1 1:2
13. Kalwarianka 211:2
14. Korona 2103
15. Górnik Libiąż 1 0 0 1
16. Hejnał 200:4

W kiiku wierszach

• Mistrz Wimbledonu, Austra­
lijczyk John Newcombe zoetal
międzynarodowym mistrzem Ka­
nady, wygrywając w finale tur­
nieju w Toronto z Holendrem
Tomem Okkorem 7:6, 3:6, 6:2, 7:6.

• Jugosłowianin Zelko Franulo-
vic wygrał turniej tenisowy w

Indlanopolis o mistrzostwo USA.
W finale pokonał on Amerykani­
na Cliff Richeya 6:3, 6:4, 0:6, 6'3.

• W pierwszej partii półfinało­
wego spotkania pretendentek da
gry o szachowe mistrzostwa świa­
ta, Ala Kusznlr (ZSRR) pokonała
w Mińsku swą rodaczkę Tatianą
Zatułowską.

@ Drugi półfinał odbywa się w1
Holandii pomiędzy radziecką sza-

chlstką Noną Aleksandriją a Ju-

gosłowianką Milunką Lazarevic;
Pierwsza partia zakończyła sią
zwycięstwem reprezentacji ZSRR.

0 W Gdańsku czwórmecz żużlo­
wy o Puchar PZMot. wygrała
Stal Gorzów 36 pkt. przed GKS
Wybrzeże — 33, Spartą Wrocław.
— 20 i Unią Tarnów — 5 pkt.

© Na międzynarodowym turnie­
ju piłkarskim juniorów w Pradze,
reprezentacja okręgu lubelskiego
przegrała z włoskim zespołem UCI
Turyn 0:1 (0:1).

© W Budapeszcie zakończył sią
międzynarodowy turniej piłki wo­
dnej. Zwyciężyła reprezentacja

.Węgier — 10 pkt. przed Rumunią
1. Holandią — po 6 pkt., NRF 1

Szwecją — po 4 pkt. oraz Bułga­
rią—0pkt.

© W sali polanicklego teatru

zdrojowego nastąpiła Inauguracja
największej w Polsce Imprezy sza­
chowej — IX międzynarodowego
turnieju o memoriał arcymlstrza
Aklby Rubinsteina.

tość czynów społecznych. W czynie
społecznym wykonano dokumenta­
cję techniczną, całość robót ziem­
nych i murarsko-tynkarskich. W

czynie społecznym wykonano też

konstrukcję stalową budynku, wy­
budowano 1 zamontowano stację
uzdatniania wody, założono insta­
lację pomiarową, jak również prze­
prowadzono roboty wentylacyjne.
Załoga Zakładów Chemicznych O-
święcim, studenci odbywający
praktyki robotnicze i sportowcy
przepracowali przy budowie base­
nu 203.493 godziny. ,

Obecnie trwają prace przy wy­
kładaniu dużego basenu płytkami
terrakotowymi, rozpoczęto prace
przy montażu stropu podwieszone­
go, pozostanie architektoniczne
wykończenie wnętrza budynku i
zagospodarowanie terenu wokół
niego. (KM)

Odpowiedzi redakcji
ST. KUBICKI — BIEŻANÓW.

Dziękujemy za list. Uwagi Pana
odnoszące się do piłkarstwa — są
bardzo cenne, skorzystamy z mch.

CZYTELNIK Z TRZEBINI. Z po­
wodu szczupłości miejsca zmusze­
ni byliśmy podawać tylko medali­
stów mistrzostw lekkoatletycznych
w Helsinkach i miejsca Polaków.

CZYTELNIK Z OŚWIĘCIMIA.
Problem poruszony przez Pana

przewijał się już nieraz na spor­
towych szpaltach „Gazety Krako­
wskiej”. Uważamy, że sprawą tą
powinny zająć się władze sporto­
we.

STEFAN SPOJDA — KRAKÓW.
Basen Cracovll po generalnym re­
moncie został otwarty jeszcze w

zeszłym roku. Usterki, o Których
Pan wspomina, są — jak nas za­
pewniono w klubie — systematy­
cznie usuwane; uważamy jednak
— podobnie jak Pan — że czyni
się to zbyt powolnie.

LEON WĄSIK — ZAKOPANE.
Odpis Pana listu przesłaliśmy do
Krakowskiego Okręgowego Zwią­
zku Piłki Nożnej.
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MIĘDZY PLANEM A BUDOWĄ
JANINA DZIURO

Na opracowanie projektu czeka się latami
— żalą się inwestorzy. Z nowym budo­
wnictwem jeszcze pól biedy, chociaż przy­

gotowanie dokumentacji, jak na nasze potrze­
by i tempo życia, trwa stanowczo za długo.
Beznadziejnie wręcz wygląda sprawa remon­
tów starych posesji. Tutaj przeciętna czasu

potrzebnego na przygotowanie i opracowanie
dokumentacji waha się od 2 do 3 lat.

Problem nie tkwi jednak — jak by się po­
kornie wydawało — w opieszałości biur pro­
jektowych. Przyczyn należy szukać w robie­
niu wielu zbędnych dokumentacji i... w biu­
rokracji, która i tutaj się pleni.

GAZETA KRAKOWSKA

Lato w pełni. Na zdjęciu." przystań nad jeziorem Kisajno w Gi­
życku. CAF — FOT. MOROZ

o kredyt biura przygotowują projekt techni­
czny. Uchwała powinna zatem zahamować
rozpoczynanie inwestycji bez zapewnionych
środków. Powinna, ale czy zahamowała?

I znowu praktyka wykazała, że niezupełnie.
Np. KBPBBO opracowało założenia technicz-
^o-ekonomiczne dla zakładu produkcyjnego
Spółdzielni „Pszczelarz” w Krakowie —„wej­
ście inwestycji do realizacji jest więcej niż
wątpliwe.

PLANUJMY Z GŁOWĄ
—• „Grunt się zaczepić. Zlecimy opracowa­

nie dokumentacji, a potem będziemy pchać
się do planu" — w ten sposób myślało i myśli
dotąd jeszcze wielu dyrektorów przedsię­
biorstw. I zlecało się, oj zlecało. Biura pro­
jektowe zawalone były robotą. W określonym
umową terminie inwestor otrzymywał po­
trzebny projekt. I czasem udawało się — in­
westycję wciśnięto na siłę do planu. Ale w wię­
kszości wypadków pięknie opracowany pro­
jekt odkładany był na półkę, zapewne na pa­
miątkę dla potomnych, aby wiedzieli, że tu, w

tej instytucji, ktoś dobrze pomyślał, zanim
podjął decyzję. Nie mielibyśmy nic przeciwko
tęjnu, gdyby nie to, że opracowanie zbędnej
dokumentacji kosztowało kilkadziesiąt tysięcy
złotych, które zostały, jak to projektanci mó­
wią, „wrzucone do kosza”. I gdyby nie to, że
ci, którzy pracowali nad przygotowaniem
prjektu, tracili nie dający się już przeliczyć
na złotówki czas w imię czyjejś bezmyślno­
ści. A aspekt moralny tej sprawy? Trudno go
pominąć. _W swoich rozmowach z architekta­
mi przejawiała się niechęć i rozgoryczenie.
Pozwolę sobie tutaj przytoczyć jedną, jakże
charakterystyczną wypowiedź: „Włożyłem w

projekt wiele energii. Chciałem, aby obiekt,
który zaprojektowałem nie miał sobie równe­
go. Cóż, leży w tej chwili w szafie. A ja... no,

chyba mniej zapału mam do tej pracy”.
Dowodów na potwierdzenie przytoczyć można

wiele, chociażby tylko z Krakowskiego Biura Pro­
jektów Budownictwa Ogólnego, z ostatnich dwóch
lat. Nie doczekały się realizacji: budynek admi­
nistracyjny przy ul. Piiotów w Krakowie, Woje­
wódzka Hurtownia Wyrobów Przemysłu Chemicz­
nego, Klub Robotniczy PPB HiL, Dom dla Samot­
nych na Azorach pawilon handlowy i gospodarczy
GS w Gręboszowie, kotłownia prowizoryczna przy
szkole podstawowej (ul. Ułanów) itd. itd.

Często też Inwestorzy zlecają opracowanie doku­
mentacji nie mając przydziału na lokal, dotyczy
to przede wszystkim dokumentacji opracowywa­
nych na remonty. Np. brak przydziału spowodo­
wał, że przygotowana przez MBP na podstawie
zlecenia wstępna dokumentacja dla lokalu przy ul.
Jana — Solskiego nie została wykorzystana, a prace
przerwano. Opracowane koncepcje projektowe ba­
ru mlecznego przy u). Zwierzynieckiej 21, pawilo­
nu „Wanda” przy ul. 18 Stycznia, restauracji „Cy­
ganeria” i baru „Tempo” nie mają możliwości kon­
tynuacji, świadczą dobitnie o zmarnowanym wy­
siłku projektantów.

Wykonywanie zbędnych dokumentacji powoduje
poważne opóźnienia — w związku z brakiem mocy
projektowej biur — w realizacji projektów inwe­
stycji niezbędnych do realizacji.

Takie są więc skutki bezmyślnego planowa-
,,nią. Nie twierdzę, że inwestycje nie ibyły ko­

nieczne. Były i są. Ale trzeba myśleć... A tylko
takie myślenie jest dobre, które nie przynosi
strat. Nie można bowiem inwestować w coś,
co nie ma przynajmniej 90 proc, gwarancji.
Ryzyko jest dobre w eksperymentach. Tu tru­
dno mówić o eksperymencie, można raczej o

naszej powszechnej już wadzie: „Nie da się
wejść drzwiami od frontu, to może kuchen­
nymi wpuszczą”.

ARCHITEKT - URZĘDNIKIEM?
Na terenie przyszłego osiedla zgodnie z żą­

daniami konserwatora przyrody należy zacho­
wać zabytkowe drzewo. Ponieważ wcześniej
ustalono rozwiązania podziemnego uzbrojenia
terenu — konieczność spełnienia przez biuro

wymagań konserwatora pociągnęła za sobą z

kolei konieczność zmiany dotychczasowych
uzgodnień i ponownych rozmów z zaintereso­
wanymi. Efektem była dodatkowa praca wie­
lu osób, trwonienie cennego czasu projektan­
tów, a co za tym idzie — duże opóźnienia w

opracowywaniu zleconych dokumentacji. I
znowu posłużę się tutaj przykładem KBPBBO.
Biuro, mimo, iż plan za rok ubiegły wykona­
ło w 150 proc., nie zagwarantowało wszyst­
kim inwestorom potrzebnych dokumentacji.

W czym jednak tkwi sedno sprawy? Każdy
projekt uzgadniany jest na etapie opracowy­
wania założeń techniczno-ekonomicznych z

wieloma najprzeróżniejszymi instytucjami,
których ilość urasta często do liczby 30. U-
zgadnia się z MPWiK, Zakładem Energetycz­
nym, MPEC, Strażą Pożarną, Sanepidem, Zie­
lenią Miejską, handlem, przemysłem itd. itd.
Z każdą z nich ustala się osobno. A projek­
tanci? Cóż, stają się zwykłymi urzędnikami,
którzy ustalają, ustalają... Gdy jeszcze dodać,
że opracowaną już dokumentację, zatwierdza
każda z tych instytucji — łatwo sobie wy­
obrazić, jak wiele czasu pochłaniają projek­
tantom te sprawy. Można sobie śmiało powie­
dzieć, że aktualnie około 65 proc, czasu pro­
jektowania zajmują czynności związane z u-

zgadnianiem i koordynacją ich wyników mię­
dzy rozwiązaniami branżowymi w projekcie.

Wiadomo, każda z kilkudziesięciu instytucji
opiniuje rozwiązania projektowe pod kątem
zabezpieczenia własnych interesów. A w ist­
niejącym układzie organizacyjnym nie ma

praktycznie możliwości skonfrontowania
swoich wymogów z wymogami innych. Powo­
duje to często niezgodność pomiędzy partne­
rami i stwarza przysłowiowe błędne koło.

UPROŚCIĆ ORGANIZACJĘ
UZGADNIANIA

Zbiera więc swoje żniwo biurokracja. Do
walki z nią stanęli sami projektanci. W dy­
skusjach z przedstawicielami MBP i KBPBBO
od lat już przewijała się sprawa uzgodnień
jako problem, który należy rozwiązać w pier­
wszej kolejności. Dziś sprawa reorganizacji
pracy biur projektowych przestała być wy­
łącznie żelaznym tematem dyskusji. Wreszcie
zaczęło się coś dziać.

— Uprościć nie ilość uzgodnień, ale ich or­
ganizację. Tym samym potencjałem możemy
zrobić więcej, gdy projektant przestanie tra­
cić czas na ciągłe ustalania. Nie czas bowiem

na zabawę w momencie, gdy potrzeby w za­
kresie budownictwa mieszkaniowego w Kra­
kowie wymagają szybkiego przygotowania
dokumentacji i to zarówno wstępnej jak i te-

z

ŚLADEM NASZEJ KRYTYKI

GORDYJSKI WĘZEŁ
TRUDNOŚCI OBIEKTYWNYCH

22 czerwca 1971 r. ukazał
się w „Gazecie” felieton w cy­
klu „Bez dystansu” pt. „Nam
myśleć nie kazano”. Oskarżał
szereg przedsiębiorstw o brak
energicznego działania, zmie­
rzającego do uruchomienia
drugich zmian lub zatrudnie­
nia większej ilości pracowni­
ków w przypadku istnienia
takich możliwości. Powoływa­
łam się na wyniki przeprowa­
dzonej przez Komitet Pracy i
Płacy akcji ujawniania poten­
cjalnych możliwości zatrud­
nienia w różnych zakładach
pracy na terenie kraju w try-
b.e bezinwestycynjym. Przy­
taczałam liczby — w kraju od­
kryto takich miejsc dla 10 ty­
sięcy osób, w szeregu , zedsię-
biorstw województwia twi.r-
dzono, że istnieje możliwość
zatrudnienia od 5 do 50 osób.

A oto wyjaśnienia wymie­
nionych w felietonie przedsię­
biorstw.

Spółdzielnia Pracy „Pilsko”
w Żywcu pisze:

„Kierownictwo naszej Spółdziel­
ni już od dwu łat rozważało mo­
żliwości
zmiany w

dywanów,
możliwość
wo SO kobiet. (—) Problem jest
złożony, gdyż produkcja winna
odbywać się przy świetle dzien­
nym oraz przez ten sam zespól
ludzi z uwagi na ręczne ubijanie
wątku, co przy pracy dwuzmia-
nowej odbiłoby się na jakości
produkcji, po drugie brak z a-

pewnienia ze Związku
„Cepelia" w Warszawie większych
dostaw surowca wełnianego prze­
kreśla nasze usiłowania".

uruchomienta drugie]
oddziale tkalni ręczne)
powstąlaby wówczas
zatrudnienia dodatko-

Zamierza się natomiast uru­
chomić produkcję kilimów sy-

Sternem nakładczym w przy­
szłym roku. Da to kilka do­
datkowych miejsc pracy dla
kobiet.

Kłopoty spółdzielni „Pilsko”
możemy tylko zadedykować
dostawcy surowca czyli „Cepe­
lii” i prosić o współudział w

rozwiązaniu problemu zatrud­
nienia w wytwórni, która ma

zbyt na swe wyroby i w kraju
i za granicą.

Żywiecka Fabryka Sprzętu
Szpitalnego w swej odpowie­
dzi zawęziła problem do do­
datkowych miejsc pracy dli
kobiet. Tymczasem chodziło w

ogóle o nowe stanowiska pro­
dukcyjne.

Żywiecka Fabryka stwier­
dza, że poszukuje frezerów,
stolarzy, szlifierzy itd., a pra­
ca trudna nie może być wy­
konywana przez kobiety. Mi­
mo tego w I półroczu tegoż ro­
ku zai udniono 42 kobiety, a

50 proc, uczniów przyzakłado­
wej szkoły zawodowej stano­
wią dziewczęta.

Dalszemu zwiększaniu za­
trudnienia stoi na przeszko­
dzie brak maszyn i urządzeń.
Z treści informacji nie wyni­
ka jakie kroki podjęto, aby te
trudności przezwyciężyć, ani
t ź kto (jaka instytucja) zaj­
muje się dostawami maszyn i
urządzeń dla Fabryki i czym
tłumaczy niezrealizowanie za­
mówień.

Jednym słowem obydwa
wyjaśnienia nie mogą zadowo­
lić. W żadnym z tych zakła­
dów sytuacja nie ulegnie
zmianie bez radykalnych po­
czynań zmierzających do. u-

sunięcia trudności obiektyw­
nych.

ANNA GORAZD

W
ystarczy spojrzeć ha

przeciętną krakow­
ską ulicę, nie ozna­
kowaną zakazem
postoju, by zorien­
tować się, że nawet

dotychczasowy stan motory­
zacji w Polsce, na który tak
bardzo narzekamy, powstaje
w jaskrawej dysproporcji z

zapleczem niezbędnym dla
dalszego jej rozwoju. Miejsce
na samochód, zarówno jego
parkowanie, jak i stały postój
stanowi zmorę nielicznych na

razie posiadaczy czterech kó­
łek. A problem nie jest wcale
błahy i jeśli w tym roku na

1000 mieszkańców w Polsce
przypada trzydzieści kilka sa­
mochodów osobowych, to już
w roku 1977 liczba ta ulec ma

podwojeniu. Natomiast w ro­
ku 1985 będzie ich 200, czyli
co piąty mieszkaniec kraju
siądzie' za kierowni ą, jeśli
starczy mu czasu i wytrwałoś­
ci, by dotrzeć do samochodu,
znajdującego się w od’eglości
kilku kilometrów od miejsca
zamieszkania. Ot, choćby ze

śródmieścia na Prokocim.
Aktualnie np. do Wydziału

Budownictwa, Urbanistyki i
Architektury DRN Zwierzy­
niec wpływa około 600 podań
rocznie z prośbą o przyznanie
lokalizacji na garaż. Podobnie
jest w innych dzielnicach. 85
proc, starających uzyskuje od­
powiedź odmowną i wdaje się
w skomplikowany system za­
biegów, obfitujących w różne
formy „nacisku”. Jednocześnie
w Krakowie obowiązuje okól­
nik Głównego Architekta Mia­
sta z 15 grudnia 1967 roku,
który mając na uwadze wy­
gląd miasta, stopień zabudo­
wy itp. dopuszcza jedynie bu­
dowę garaży podziemnych,
wielokondygnacyjnych i zbio­
rowych. Poza domkami jedno­
rodzinnymi, gdzie problem
oczywiście nie występuje,
wszelkie odstępstwa od tej de­
cyzji wymagają zgody Głów­
nego Architekta, a głównym
motywem odmowy jest brak
tzw. planów szczegółowych o-

siedli, których sporządzenie
może potrwać i piętnaście lat
przy obecnym tempie projek­
towania. Stanowisko Głównego
Architekta Krakowa nie sta­
nowi głównej przes-kody de­
cydującej o złej sytuacji ga­
rażowej.

Zacznę od sfery emocjonal­
nej — która jak wytłu­
maczył mi inż. Hager —

stanowiła główny motyw wy­
dania okólnika. W odczuciu
społecznym samochód nadal
jest symbolem luksusu. Wię­
cej nawet. Alarmujące donie­
sienia prasowe o wzrastającej
liczbie wypadków na drogach
potwierdzają identyfikację sa­
mochodu z różnymi społeczny­
mi dolegliwościami. Kcżdy
właściciel to potencjalny pirat

drogowy, sprawca hałasu 1 za­
nieczyszczenia powietrza, sło­
wem nasz wróg. Gdy prze­
to pojawi się w Wydziale Ar­
chitektury z wnioskiem o lo­
kalizację garażu, momentalnie
w ślad za nim przybywa de­
legacja komitetu domowego z

pismem opatrzonym kilkudzie­
sięcioma podpisami, w którym
czytamy: „Nie bronimy boga­
czom mieć auta, ale nie kosz­
tem krzywdy dzieci”. Najczę­
ściej odłogiem stojący placyk,
dotychczas zarośnięty chwa­
stami i pełen śmieci, okazuje
się planowanym miejscem pla­
cu zabaw, trawnika i innych
„inwestycji” upiększających o-

siedle i realizowanych oczywi­
ście czynem społecznym. Pod
tym względem samochód jako
czynnik wyzwalający inicja­
tywę społeczną spisuje się zna­
komicie.

Nie ma natomiast znaczenia
fakt, że samochód będz;e w

danym miejscu stał, a więc nfe
będzie zagrażał bezpiec eń-
stwu dzieci, ani warunkom
wypoczynku mieszkańców.

STEFAN CIEPŁY

MIEJSCE NA

SAMOCHÓD
Kolejna porcja przeszkód

mieści się w sferze inwesty­
cyjnej. „Jesteśmy nadal bar­

dziej rynkiem producenta, niż
klienta’’ — powiedział do
mnie któryś z rozmówców.
Tendencje upraszczania _

bu­
dynków narastają. Zrobiliśmy
nawet krok w tył, w porów­
naniu dos lat pięćdziesiątych,
kiedy to na przykład w osie­
dlu wzniesionym wówczas
przy ul. 18 Stycznia wybudo­
wano garaże podziemne, a nie
ma ich w żadnym później­
szym, jak choćby na Azorach,
Kozłówku, Krzesławicach czy
Wieczystej. Więcej, zarządze­
nie nr 118 Min. Budownictwa
bodaj z 1966 roku, ustalające
normatywy dla „mieszkaniów-
ki”, nie przewidziało nawet

miejsca na garaże w no­
wo budowanych osiedlach.
Miejska Pracownia Urbani­
styczna rezerwuje je zatem,
poniekąd nielegalnie, na o-

brzeżach, o ile są możliwości.
Problem narasta z każdym
nowym projektem, gdyż w

konsekwencji spółdzielczość
mieszkaniowa nie może uws-

kać odpowiednich kredytów1 w

Banku Inwestycyjnym na bu­
dowę garaży w nowych osie-

diach'. Jedyny dotychczas zre-.

alizowany eksperyment — ga­
raż wielopiętrowy na Ugorku,
firmowany przez _ Sp-nię
„Wspólnota”, okazał się nie­
wypałem architektonicznym.
Na trzech kondygnacjach, w

zbiorowych halach nie ogrze­
wanych zimą, stoi po 25 sa­
mochodów. Boksy oddzielone
są od siebie linią malowaną
kredą i tylko nieliczne prace
wolno wykonywać w tym „ga­
rażu”. Nie ma gdzie złożyć
podręcznych narzędzi, ponie­
waż brakuje nawet metalo­
wych szaf na „szpeje”. Przy­
dałoby się też bodaj kilka
stanowisk z kanałami wjazdo­
wymi, na których można by,
zamawiając je w jakieiś ko­
lejności, pogrzebać dowoli.
Jest natomiast stacja obsługi,
wiadomo, odpłatna. Jedno
stanowisko kosztowało ponoć
65 tys. złotych, a więc porad
połowę ceny samochodu. Mie­
sięczny koszt wynajęcia takie­
go miejsca postojowego wy­
nosi 460 zł. Roczny koszt użyt­
kowania sięga zatem ceny tzw.

blaszaka, w którym wolno
wszystko, i dowoli, a także o

każdej, porze. W wielu krajach
buduje się garaże zbiorowe w

formie tak zwanego ślimaka,
a prospekty dostępne są wę
wszystkich firmach. Może by
więc zamiast nonsensownych
zarządzeń rozpisać wojewódz­
ki lub ogólnopolski konkurs
na typowy projekt, z wyko­
rzystaniem materiałów i ele­
mentów produkowanych u

nas?
A tymczasem grozi nam „u-

dławienie się” samochodami,
nie tylko z braku typowych
projektów czy deficytu mate­
riałów budowlanych, ale rów­
nież miejsca na parkowanie.
Pod dachem czy pod gołym
niebem — samochód musi
gdzieś stać. Dziś na ślepych
uliczkach wjeżdża się jedną
stroną na chodnik, jutro gro­
zi nam to wszędzie. Na nic
zdadzą się przepisy ogranicza­
jące parkowanie i zakazy po--
stoju, gdyż są to półśrodki pro-:
wadzące do nikąd. f

Przyczyną rozgoryczeń' jest
wreszcie sposób zarządza­
nia terenem, kryteria i tryb

udzielania zezwoleń. Ludzie

wynajmują miejsca — wszę­
dzie. Robią odręczny szkic i
zanoszą do akceptacji. Nieste­
ty, nie zawsze słusznie się im
odmawia. Towarzyszyłem ur­
banistce w kilku wizjach lo­
kalnych na terenie dzielnicy
Zwierzyniec i odniosłem wra­
żenie, że miejsca jeszcze tro­
chę jest.

W konkluzji, wydaje s:ę, że

istnieje konieczność dokonania
szybkiej rewizji polityki w

sprawie garaży, zarówno na

szczeblu centralnym, jak i

miejskim.

UCHWAŁA UCHWAŁĄ, A MY...

Dla uzdrowienia sytuacji, w roku 1969 Ra­
da Ministrów podjęła uchwałę nr 110 w

sprawie projektowania, ustalającą nowe zasa­
dy przygotowania inwestycji do realizacji.
Aktualnie projekt realizuje się tylko w wy­
padku, gdy inwestor zatwierdzi założenia te­
chniczno-ekonomiczne i uzyska kredyt ban­
kowy na dalszą realizację. Dopiero w oparciu

chnicznej
KBPBBO.

Eksperymentalnie
wprowadzono zmiany
szczenię do maksimum sposobu uzgadniania
poprzez wprowadzenie w życie zasady jed­
norazowego, kompleksowego uzgadniania na

specjalnie zwołanym posiedzeniu przedstawi­
cieli wszystkich zainteresowanych instytucji i
przedsiębiorstw.

Cieszy ten eksperyment. Ale czy nie po­
winien być wprowadzony w życie lat temu...
naście?

mówi jeden dyrektorów

właśnie w tym biurze
mające na celu upro-

RYBY NA NASZE STOŁY

Obok wielkich dalekomor-
skich przedsiębiorstw połowo­
wych działają na Wybrzeżu li­
czne spółdzielnie i indywi­
dualne jednostki rybackie. Od­
grywają one dużą rolę w do­
stawie ryb na rynek krajowy.
W pierwszym półroczu dostar­
czyły one ponad 30 tys. ton

różnego gatunku ryb. Na
zdjęciu — w drodze do portu
rybacy segregują ryby.

CAF — UklejewsTsJ

Powracamy do tematu

LEPSZE CIASNE, ALE WŁASNE

WŁADYSŁAW BIEROŃ

TELEWIZJA

NIE MOŻNA LEPIEJ?
szablonowych wywiadach, gdzie

jedynie temat i rozmówcy (a i to
Niewiele pochwal zbiera i zbie­

rać może telewizja za układ pro­
gramu i za sam program podczas nie zawsze) zmieniali się, odkrył
tzw. szczytu urlopowego: Skąd *

ludzie tworzący i zlepiający ćw
program doszli do . przekonania,
że wszyscy obywatele w

Polsce spędzają wakacje, więc nie
ma sensu się wysilać, by czymś
ambitniejszym zająć odbiorcę? Są
to oczywiste bzdury. Nie trzeba
bowiem udowadniać, iż ani wszy­
scy Polacy nie przebywają na

wczasach, ani — nawet wyjeżdża­
jąc na urlopy — nie są oderwa­
ni całkowicie od większości baz
wczasowych, które dysponują te­
lewizorami. A przede wszystkim,
właśnie podczas letniego
wypoczynku ludziom należy się
więcej ciekawych programów TV,
rozrywki i relaksu, czyli zwięk­
szenia jeszcze aktywności telewi­
zji na wielu podstawowych od­
cinkach jej działania.

Naturalnie, nie rozwiązują tu

sprawy powtórki programów, —

zwłaszcza tych, które stosunkowo
niedawno wszyscy oglądali. I je­
śli można planować pewne wzno­
wienia audycji z uwaji na od­
świeżanie kadr odbiorczych co ja­
kiś czas, to należy trzymać się
rozsądnie granic, jakie muszą dzie­
lić emisję programu az do jego
powtórzenia.

Tymczasem choćby takie „Nie­
bezpieczne ścieżki** Reniaka jesz­
cze wszyscy mają świeżo przed
oczami, zaś cykl „Podziemny

front** wkracza na ekrany po raz

czwarty lub piąty — nie wspomi­
nając o wielu innych, mniejszych
i większych pozycjach, które zdą­
żyliśmy niemal poznać na pamięci
Magiczne, błędne koło repertuaru
filmowego, na obwodzie którego
figurują wciąż te same filmy —

świadczy wymownie o absolut­
nym ignorowaniu przysłowiowego
nosa przez telewizyjną tabakierę.
Nasz wielki monopolista, wzorem

handlu, wciska klientom towar na

zasadzie świadomego swej wyż­
szości dystrybutora: skoro nie dam
cl wyboru, i tak kupisz to, co

jest. No i jest, jak jest...
A czy nie mogłoby być lepiej?

Owszem, mogłoby. Najlepszym do­
wodem próby urozmaicenia pro­
gramu, wybycia się schematyzmu
•— był ostatni „Światowid**. Ów
magazyn spraw międzynarodo­
wych, który tonął do niedawna w

— może przez przypadek? — że
np. program publicystyczny da się
w sposób zaciekawiający widza i
słuchacza podporządkować c a-

l o ś c i dobrze skonstruowane]
(w scenariuszu) myśli przewodnie,

jednego zagadnienia. Rzecz doty­
czyła dyskusji o dyskusji. Poka­
zano mianowicie zarejestrowane
na taśmie urywki dyskusji na te­
mat polski i związane z naszy­
mi sprawami zmiany w podręcz­
nikach szkolnych NRf — aby pod­
dać je analizie polskich rzeczo­
znawców. Zrobił się z tego bar­
dzo atrakcyjny program publicy­
styczny, dostępny dla każdego.

Publicystyki nie brakowało zre­
sztą w ub. tygodniu, mimo potęż­
ne] dawki lekkoatletycznych
transmisji z mistrzostw Europy,
gdzie emocje ponosiły nieco na­
szych sprawozdawców i komen­
tatorów, jakby ojczysty byt co

najmniej zależał od barwy zdo­
bytego medalu (częściej nie zdo­
bytego). Wśród reportaży, dwa za­
sługiwały na uwagę: „Tok spra
wy" i „Bezdroża". Pierwszy uka­
zywał aferzystów na niemałą ska­
lę, wobec których prawo oraz je­
go reprezentanci okazali się dziw­
nie bezradni — drugi zaś przypo­
minał jako żywo relacje M. Szu­
mowskiego, a dotyczył wiejskie,
drogi, zaplanowanej i wytyczonej
przez środek zabudowań jednego
z gospodarzy — niestety, bez po­
inty, co raczej Szumowskiemu się
nie zdarza. Bo właściwie, nie wia­
domo, kto miał rację w tym spo­
rze o drogę? A jeśli
daje obrazu sytuacji,
stronny obserwator
wyrobić własny
stawionej mu, wycinkowej
czywistości? Czasem jednak i ko­
mentarz potrafi zamącić sprawę,
co ujawnił
prezenter
„Kraju" —

w trudnym
śród komentowanych mikrorepor-
taży. Natomiast nieźle zaprezento­
wał „Kraków mniej znany"
program C. Kruszelnicklego o ap­
tekarskim muzeum.

‘

Gdyby jesz­
cze był mniej przegadany, a wię­
cej wspomagany akcją i

reportaż nie
to jakie po­
może sobie
osąd przed-

rze-

z całą bezradnością
ostatniego wydania-

jąkając się i plącząc
języku polskim, po-

sos

Poznańskie PGR-y i areałem, i eko­
nomiką liczą się nie tylko w go­

spodarce Wielkopolski, ale i kra­
ju. 271 tys. hektarów pod państwo­
wym pługiem, najwyższy w kraju sto­
pień upraw wysoce, intensywnych, ta­
kich jak up. buraki cukrowe, a także
najwyższy przeciętny poziom produk­
cji towarowej z każdego hektara —

oto legitymacja tego rejonu. Kiedy
niedawno tow. Edward Gierek odwie­
dził gnieźnieńskich żniwiarzy — w

kombinacie PGR Żydowo pracownicy
wspomnieli, że na zbliżający się Zjazd
Partii nie przyjdą z pustymi rękami.
Czyżby Wielkopolska szykowała dla
Zjazdu wiano? — zapytał I sekretarz
KC PZPR. — Tak, szykujemy coś w

tym rodzaju — odpowiedzieli PGR-ow-
cy •— tylko jeszcze musimy wszystko
dokładnie przeliczyć, zastanowić się,
nadać temu ruchowi ogólnowojewódz-
ki zasięg. Dla wielu w PGR-ach nie
jest tajemnicą, że te robocze zobo­
wiązania, podejmowane niekiedy bez
rozgłosu, są już realizowane. Po pro­
stu w pilny czas żniw liczy się przede
wszystkim praca.

*

Naramowice skąpane w słońcu. W
PGR-owskim kombinacie tętni praca
zarówno na powierzchni „pod szkłem”,
jak i na polach i w oborach. Przy­
byli tu liczni PGR-owcy z całego wo­
jewództwa. Odbywa się poszerzone

Przed paroma miesiącami pisałem na ten temat w artykule
pt. „Bolesny problem — wspólne mieszkania”. Dziś wra­
cam do sprawy nie tylko dlatego, że nic się w tej dzie­

dzinie nie zmieniło. Do powrotu zmusza życie — nie ma bo­
wiem dnia, aby redakcji nie odwiedził któryś z naszych Czy­
telników po to, by wypłakać swe żale, często swą zapiekłą
nienawiść do sąsiada ze wspólnego mieszkania. Ostatnio w

redakcji spotkali się przeciwnicy z obu stron domowej bary­
kady. Czysty przypadek zrządził, że jedna strona jeszcze nie
wyszła, a do pokoju weszła już druga .1 po raz drugi wysłu­
chałem opowieści o tych samych małpich złośliwościach, za­
truwaniu życia przeciwnikowi. Tyle że w zupełnie innym na­
świetleniu. Prawdy dojść nawet nie próbowałem. Nie dlatego
zresztą, że nie tak łatwo dojść prawdy o. tym, Co się dzieje
w czterech ścianach zamkniętego mieszkania. Głównie dla­
tego, Że ustalenie prawdy w tym wypadku nawet psu na bu­
dę się nie zda. Awantury nie ustaną* Tych ludzi trzeba
rozdzielić.

Moja koleżanka redakcyjna Marysia Zielińska, która w

tym roku świętuje jubileusz 20-lecia pracy w redakcji i
której te 20 lat wypełniły głównie interwencje w różnych, ale
zawsze bolesnych sprawach naszych Czytelników, twierdzi,
że twórcy nowego kodeksu karnego powinni byli — rozsze­
rzając wachlarz środków represji prawnej — wprowadzić,
jeszcze jedną karę: wspólne mieszkanie. Np. za 100-tysięczne
manko — 5 lat pod jednym dachem z Kowalskimi. Nie wiem,
czy byłby to środek resocjalizacji skuteczny, jestem nato­
miast pewien, że byłby dotkliwy.

Gorzkiej prawdy, jaka tkwi w tym ponurym' dowcipie, nie
chcą jednak dostrzegać ludzie, odpowiedzialni za politykę
lokalową. Ba, w dziedzinie, której na imię „wspólne mieszka­
nia”, nie prowadzi się u nas żadnej polityki. Bo przecież po­
lityka to dążenie do określonego celu, przy pomocy określo­
nych środków. W sprawach, które tu rozważamy, cel może

być tylko jeden: likwidacja wspólnych mieszkań. Takiego
zadania nie postawił sobie jednak żaden wydział spraw lo­
kalowych.

Wspólne mieszkania „urodziły” się nam w pierwszych la-

tach, a ściślej mówiąc, miesiącach powojennych, gdy gwał­
townie zmniejszoną , liczbą mieszkań trzeba było obdzielić
setki tysięcy rodzin, które pozostały bez dachu nad głową*.
Wtedy można się było spodziewać, że z chwilą, gdy rozwi­
niemy budownictwo mieszkaniowe, przystąpimy do stopnio*
wej likwidacji, tego problemu. Nadzieje te nie spełniły się
jednak do dzisiaj. Praktyka jest następująca. Gdy po latach
udręki we wspólnym mieszkaniu jedna rodzina wyprowadza
się (najczęściej do mieszkania spółdzielczego), natychmiast
na jej miejsce wprowadza się inną rodzinę. I zabawa rozpo-
czyna się od nowa. . »

Wiem, że mamy sporo mieszkań dużych, których' przy obó«
wiązujących u nas normach — nie można przydzielić jednej
rodzinie. I te mieszkania trzeba podzielić, nie żałując środ­
ków np., na wybudowanie drugiej łazienki, kuchni itp. Ale
zupełnie nie rozumem, jak można trzymać latami trzy zwa­
śnione rodziny w mieszkaniu, składającym się z trzech pokoi
i kuehni. Przecież w tym czasie przydzieliliśmy ludziom, ty**,
siące analogicznych mieszkań. Jeśli za mało mamy małych
mieszkań, aby ludzi rozkwaterowywać, to cóż, u licha, stoi
na przeszkodzie, aby budować więcej garsonier’ i mieszkań,
jednopokojowych

Do napisania tych paru gorzkich słów skłoniła mnie je­
dna z ostatnich interwencji w sprawach mieszkaniowych.
Przy ulicy Manifestu Lipcowego 11 w Krakowie jest mie­
szkanie zajmowane przez trzy rodziny* Ściśle biorąc nawet

cztery, bo dwie osoby są co prawda ze sobą, spowinowacone,
ale każda ma osobny przydział. Gdy podjazdowa wojna do­
mowa przybrała na sile, jedna ze stron postarała się o przy­
dział na pokój, który zajmowała od lat, lecz bez formalnej de­
cyzji. Wydział Spraw Lokalowych wypisał decyzję'na pokój
z używalnością przynależności. Ale do owych przynależności
można się dostać wyłącznie przez inny pokój, zajmowany
przez młode małżeństwo z dzieckiem. Przydział — z formal­
nego punktu widzenia — był bez zarzutu. Potwierdziła go
zresztą Miejska Komisja Lokalowa, rozpatrująca sprawę w

II instancji. A przecież każdy rozsądny człowiek rozumie, że
w takich warunkach mieszkać nie sposób. W tym mieszka­
niu od dwóch lat jeden pokój stoi pusty, zarasta pajęczyną,
nikt za niego nie płaci czynszu. Do tego mieszkania prowa­
dzi drugie wejście od strony podwórza. Przy odrobinie wy­
siłku dałoby się zatem podzielić mieszkanie na dwie części,
można by komuś przydzielić ten właśnie pusty pokój po- to,
by uniknąć tak drastycznego rozwiązania, jak obecne. Ale
o tych możliwościach Wydział Spraw Lokalowych nawet nie
pamiętał.

OD REDAKCJI: Artykuł napisany został przed ogłosze­
niem tez nowego prawa lokalowego* Dziś drukujemy go jako
głos w dyskusji nad tezami.

List z Poznania

ZJAZDOWE WIANO

WIELKOPOLSKICH PGR
MACIEJ GRYFIN

posiedzenie wojewódzkiego kolegium
PGR. Temat: podsumowanie wyników
ubiegłego roku gospodarczego, start
ku nowym zadaniom. Spotkanie ma

charakter roboczy.
— Realizując nasze zapewnienia i

zobowiązania podjęte po VII i VIII
Plenum KC — mówi szef poznańskich
PGR-ów, inż. Teofil Kowalski — za­
wiadamiamy, że wszystkie podstawo­
we zadania zostały wykonane, a wie­
le. spośród nich, szczególnie w produk­
cji mięsa, znacznie przekroczone. W
stosunku do planu poznańskie PGR-y
dostarczyły już w pierwszej połowie
br. więcej o 2 tysiące ton żywca, 1,5
tys. ton zboża i 838 tys. litrów mleka.
Przekroczono stan inwentarza żywego
w trzodzie chlewnej o ponad 19 tys.
sztuk, w bydle o 2,771 sztuk oraz w

owcach o przeszło 6 tysięcy sztuk.
W poznańskich PGR-ach nieźle ko­

jarzone są sprawy bytu załogi i zwięk-

czny rozwój hodowli, szybki zbiór
zbóż przy możliwie najniższych stra­
tach, przepracowanie dalszych dwóch
dni wolnych od pracy z przeznacze­
niem środków uzyskanych za pracę na

poprawę warunków socjalno-byto­
wych.. Czynią to również załogi takich
przodujących kombinatów PGR, jak
Sokołowo w powiecie Września, gdzie
poziom urządzeń socjalnych jest nie­
zły, a jednak załoga uważa, że można

go jeszcze wzbogacić przez wypraco­
wane dodatkowo środki. Oczywiście
nie brak zobowiązań przewidujących
utworzenie w czynie społecznym dal­
szych świetlic, punktów lekarskich,
nowych szatni j pralni.

PGR-y Wielkopolski stać na to, by
dały w bieżącym roku znacznie zwięk­
szoną produkcję towarową. Zakłada
się, że przyrost produkcji w skali ro­
cznej w najbliższych latach powinien
sięgać około osiem procent. Nie jest to

mało, jeśli się uwzględni, że poznań­
skie PGR-y przejęły w minionym pię­
cioleciu 48 tys. ha, a w ostatnich 10
latach z górą 100 tys. hektarów grun­
tów Państwowego Funduszu Ziemi,
gruntów częstokroć zaniedbanych, o

niskim poziomie kultury. Dziś co trze­
ci hektar PGR-owskiej ziemi w Wiel-
kopolsce to ziemia nowo przyjęta i
choć pozostało na niej jeszcze wiele
do zrobienia, to przecież w przeważa-

DZIĘKUJEMY!

szania produkcji. Ilustracją tego sta­
nu jest fakt, że tylko w latach 1966—
1970 oddano do użytku pracowników
poznańskich PGR-ów 13 tys. 236 no­
wych izb mieszkalnych i prawie tyle
samo izb po kapitalnym remoncie. Nie
sposób wymieniać wszystkich socjal­
nych zdobyczy poznańskich PGR-ow-
ców, trzeba jednak wspomnieć, że o ile
w latach 1963/64 fundusz premiowy w

PGR-ach wielkopolskich wyniósł 37
min złotych, o tyle w ubiegłym roku
gospodarczym wzrósł on do 225 min
złotych. W sumie w ciągu ośmiu lat
załogi poznańskich PGR-ów uzyskały
fundusz premiowy rzędu 1028 min zło­
tych. Potwierdza to fakt, że wraz ze

znacznym podniesieniem towarowej
produkcji PGR-ów, podnosi się rów­
nież poziom życiowy załóg.

Dla uczczenia VI Zjazdu Partii wie­
le załóg PGR-owskjch podjęło zobo- '

jącej mierze jest ona intensywnie za­
wiązania, które obejmują m. in.: zna- gospodarowana.

Redakcja nasza, jak co ro­
ku, otrzymuje dziesiątki kar­
tek i listów od uczestników
obozów harcerskich i kolonii
letnich. Nie wszystkie może­
my — ze względu na szczu­
płość naszych łamów — wy­
drukować w „Gazecie”. Wszy­
stkim natomiast dziękujemy
za pamięć.

W ostatnim okresie waka­
cyjne pozdrowienia przysłali
nam m. in. harcerze z N. Huty,
przebywający na obozie w

Gołkowicach, samorząd kolonii
Huty im. Lenina w Porąbce,
dzieci pracowników Sądec­
kich Zakładów Elektrą-Wę-
glowych, przebywające na. ko­
lonii w Mielnie, harcerze i in­
struktorzy Stałej Stanicy NAL
Hufca Sucha Beskidzką, ucze­
stnicy kolonii zuchowej w

Wieprzu, licealistki z Wejhe­
rowa — członkinie OHP w

Nadleśnictwie Dąbrowa Tar­
nowska, uczestnicy kolonii
letniej MPO Kraków w Luba­
czowie, rada kolonii letniej
Krakowskiego Ośrodka Prze­
mysłu Meblarskiego w Koście*,’
rzynie.
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PRACOWNICY POSZUKIWANI

500-osobowa załoga Zabieraowskiej Fabryki Wyrobów Me­
talowych w Zabierzowie już po raz trzeci zdobyła pierwsze
miejsce we współzawodnictwie w zakresie bezpieczeństwa
i higieny pracy organizowanym wśród zakładów Zjednocze­
nia Państwowego Wyrobów Metalowych.

Fabryka od lat osiąga najniższy wskaźnik wypadkowości
w skali krajowej. Możliwe jest to dzięki odpowiedniej orga­
nizacji pracy, dbałości o dobre warunki socjalno-bytowe za­
łogi. W ostatnich trzech latach dokonano zakupu nowoczes­
nych maszyn, wyremontowano obiekty fabryczne, zmechani­
zowano wiele czynności transportowych. Powstaje nowe

osiedle mieszkaniowe dla pracowników. W samym zakładzie
natomiast zorganizowano stołówkę dla 220 osób, łaźnię, am­
bulatorium, oddano do dyspozycji załogi dwa autobusy. W

dużym ośrodku wczasowym oraz ośrodku kolonijnym stwo­
rzono wszystkim pracownikom i ich rodzinom warunki do­
brego wypoczynku. Wszystkie te osiągnięcia były możliwe
dzięki społecznej postawie i zaangażowaniu załogi oraz kie­
rownictwa ZFWM.

Wspólny wysiłek przyniósł załodze zwycięstwo we współ­
zawodnictwie i sztandar wręczony uroczyście przez prze­
wodniczącego Związku Zawodowego Metalowców w Krako-
wr6 ®zParn^aka 1 dyrektora Zjednoczenia Państwowych
Wyrobów Metalowych S. Urbańczyka. W spotkaniu uczest­
niczyli I sekretarz Komitetu Powiatowego PZPR K Nocuń
I wiceprzewodniczący Prezydium PRN M. Wilk oraz zapro­
szeni przedstawiciele z zakładów zgrupowanych w ZPWM.

(ws)

Kto zyw ucieka w słoneczne

soboty i niedziele od zgiełku
ulic, od rozpalonych murów.

Niestety, nie każdy dysponu­
je własnym środkiem lokomo­
cji, toteż na przystanku „Zie­
lonych linii” przy ul. Smoleiisk

gromadzą się tłumy wyciecz­
kowiczów. Jednakże sam prze­
jazd przy największej dozie

dobrej woli trudno określić
mianem wypoczynkowego.

N

Megafony będg informować o przerwach w ruchu

Telewizja w służbie... MPK!

Telewizja
na usługach MPK? A tak. W

skali ogólnopolskiej pierwsze próby w tej
dziedzinie przeprowadzono już w War-

_

szawie. Uzyskane tam doświadczenia po­
twierdziły dużą przydatność telewizji przemy­
słowej w działalności masowej komunikacji
miejskiej. Również Kraków dojrzał do tego,
by posługiwać się tą nowoczesną techniką (w
szczególności chodzi tu o węzły uliczne pierw­
szej obwodnicy).

W miejscach skrzyżowań mają być zainsta­
lowane kamery telewizyjne, zbierające z kilku
stron obrazy aktualnej sytuacji, które będą
przenoszone na monitory głównej dyspozytor­
ni ruchu przy ulicy Wawrzyńca. Wtedy z kolei
pójdą stamtąd odpowiednie sygnały do po­
jazdów na trasach z zaleceniami dostosowany­
mi do zaistniałej sytuacji. Pełne wykorzysta­
nie systemu będzie możliwe, gdy główna dy­
spozytornia poprzez monitory będzie wiedzia­
ła o wszystkim, co dzieje się w najważniej­
szych, najbardziej przeciążonych punktach.

Opisane tutaj urządzenia wcale nie są me­
lodią bardzo dalekiej przyszłości. Już w chwili
obecnej przystępuje się do kontroli dotych­
czas zainstalowanych kabli i analizy możliwo­
ści uzupełnienia sieci przewodów oraz dopro­
wadzenia ich do skrzyżowań, przy których
przewiduje _się zamontowanie kamer. Jeśli
wszystko pójdzie dobrze telewizja znajdzie się

na usługach krakowskiego MPK w ciągu naj­
bliższych dwóch lat.

*

Znacznie wcześniej natomiast, bo jeszcze w

tym roku wejdą do eksploatacji urządzenia
megafonowe. Obecnie trwają już przygotowa­
nia do ich montażu w najbardziej newralgicz­
nych punktach. Chodzi o to, aby regulatorzy
ruchu, obserwujący bieg wozów tramwajo­
wych i pozostający w kontakcie z główną
dyspozytornią, mogli za jej pośrednictwem
informować pasażerów oczekujących na przy­
stankach o zakłóceniach w regularności kur­
sów, _ poważniejszych awariach itp. Przed­
stawione zostaną przez megafon konsekwen­
cje wynikające z danej sytuacji: czy długo
trzeba będzie wyczekiwać na przystankach,
jakimi trasami będą kierowane tramwaje
poszczególnych linii, jeśli nie będą mogły
kursować normalnie itd.

Tego rodzaju system informowania znaj­
dzie zastosowanie nie tylko w sytuacjach a-

waryjnych, ale też przy wszelkiego rodzaju
zmianach w komunikacji, jakie mają miej­
sce z okazji uroczystości publicznych, prze­
jazdu ulicami gości zagranicznych itp. Nie
trzeba również specjalnie podkreślać, że

wszystkie te poczynania oszczędzą nam czas

i nerwy. (1)

. &L'rUl

iezliczone wykopki nara­
żają turystów na bezna­
dziejne kręcenie się po
mieście: bo tu objazd,

tam remont, tu warczy młot
pneumatyczny, a tam rąbią
kilofy. Jak przejechać, jak do­
jechać, jak trafić — od tych
pytań pęka głowa biednego
turysty.

A można by przecież tak re­
montować, by robót nie kon­
centrować w krótkim okresie,
lecz rozłożyć je na dłuższy
czas. Ale nie,, wykonawcy ćhcą
działać w sezonie turystycz­
nym, w okresie żniw, jakby
właśnie wtedy robotnicy gro­
madnie zgłaszali się do pracy.
Robotnicy sezonowi jednak
wybierają żniwa... Za to gdy
mijają terminy, a końca ro­
boty nie widać, wykonawca z

bezsilnym rozłożeniem rąk
może spokojnie odpowiadać
na wszelkie zarzuty jednym,
jedynym słowem-tabu: ŻNI­
WA!

A jak wygląda praca? Wy­
starczy wziąć pod uwagę tyl­
ko ulice: Powiśle i Wygoda —

pod Wawelem; pośpiech panu­
je tutaj niezwykły, a rezultat
tego taki, źe prace prowadzo­
ne pod Wawelem graniczą z

wandalizmem. Żeby było szy-

bciej, użyto młotów pneuma­
tycznych, choć na tym tere­
nie można z nich zrezygnować.
Cóż z tego, że rozlatują się
cenne i w dobrym stanie bę­
dące krawężniki i chodniki, że

pęka kostka granitowa (a nie
jest ona najtańsza); Krakow­
skie Przedsiębiorstwo Robót
Inżynieryjnych nr 1 za nic ma

ostrożność, w pierwszym rzę­
dzie ceni szybkość. Parę ko­
stek i krawężników... cóż za

strata?
Na Retoryka pada jedno

drzewo, na ul. Wygoda — dru­
gie. Że bez zewolenia? No to

co, ważna jest szybkość decy­
zji. Że na zieleńcu na rogu
Zwierzynieckiej i Powiśla u-

rządzono magazyn, postawiono
pakamery, wykonano izolację
rur lepikiem na trawniku, ni­
szcząc go kompletnie? No to

co, jeden trawnik mniej, jeden
więcej — miasto w zieleń jest
przecież bogate...

Samochody ciężarowe wjeż­
dżają na teren zieleńców, de­
wastując chodnik, trawniki i

wszystkie urządzenia, które są

pod ziemią (gazociąg, wodo­
ciąg...). Aż ciśnie się na usta

pytanie: kto będzie za te

szkody płacił? (mg)

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do magazynu
I transportu — zatrudni natychmiast „AGHOMA”
w Batowicarb koło Krakowa — Dojazd do pracy
autobusem ZŁgiadowym z Krakowa (7 km). — Wa­
runki do omówienia na miejscu lub telefoniczni,
pod nr 309-00, 308-63, 313-43.

„MOTOZBYT” Przedsiębiorstwo Państwowe w Kra­
kowie — zatrudni natychmiast

KIEROWNIKA SKLEPU wraz ■ dwuosobową ZA­
ŁOGĄ w sklepie motoryzacyjnym w Oświęcimiu.

Wynagrodzenia miesięczne kierownika sklepu
w granicach od 2.500 do 6.000 zł. a sprzedawców
od 1.300 do 2.300 zł, w zależności od kwalifikacji
określonych w układzie zbiorowym pracy pracowni­
ków handlu wewnętrznego.

Szczegółowych Informacji udziela Komórka Kadr
w Krakowie, ul. Przemysłowa 6, teł. 640-10 do 15,
wewn. 13. K-6343

Chrzanowskie Zakłady Materiałów Ogniotrwałych
w Cbrzanowle — zatrudnią natychmiast:

PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do

nauki zawodu:

a) lormlerza ręcznego,
b) operatora urządzeń krusząco-mlclących,
KWALIFIKOWANYCH ŚLUSARZY.

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy
dla przemysłu hutniczego, dodatkowe wynagrodze­
nie z tytułu „Karty Hutnika” 1 deputat węglowy
w wysokości 5.600 kg rocznie.

Przy zakładzie znajduje się stołówka PSS, Dom

Kultury, szkoła podstawowa, hotel robotniczy.
Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr

1 Szkolenia Zawodowego Chrzanowskich Zakładów
Materiałów Ogniotrwałych w Chrzanowie-Stelli, woj.
krakowskie. K ■7288

ZKiST „GUMOWNIA” — w Trzebini, ul. Dwor­
cowa 2 — zatrudnią natychmiast:

— 2 MAGAZYNIERÓW ze średnim wykształceniem
1 praktyką,

— 3 KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I lub II

kategorią prawa jazdy.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu

w Dziale Kadr i Szkolenia Zawodowego.

Tarnowskie Zakłady Ceramiki Budowlanej — w Tar­
nowie, ul. Prostopadła 9 a — przyjmą do pracy na­
tychmiast PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKO­
WANYCH — mężczyzn. — Warunki pracy I płacy
do omówienia na miejscu. — Zgłoszenia kandyda­
tów przyjmuje Dział Zatrudnienia przedsiębiorstwa.

Dożynki w Janowicach
Wczoraj w Janowicach, pow.

Kraków, odbyła się uroczystość
— podczas której jednemu z naj­
lepszych miejscowych gospodarzy
wręczono wieniec dożynkowy. Na­
stępnie wystąpiły: Zespół Góral­
ski Krakowskiego Pułku Obrony
Terytorialnej im. Bartosza Głowa­
ckiego oraz zespół pieśni i tańca
ZMW w Janowicach. Ostatnim
akcentem barwnego, słonecznego
widowiska, w którym uczestniczy­
ły setki mieszkańców z okolicz­
nych wiosek — była zabawa lu­
dowa. (amd)

Więcej takich barów!

<Gong» na Długiej
Pisaliśmy już nieraz, że w Kra­

kowie, a zwłaszcza w rejonie
śródmieścia, jest stanowczo za

mało barów. I oto przybył nam

Technika techniką, ale nam się przecież nigdzie nie

Fot.

spieszy...
W. Klag

Gdy nadchodzi zmierzch

na Prądniku trwoga
Oto sytuacja jaka miała miejsce w czwartek w ub.

tygodniu na ul. Prądnickiej ok. godz. 23. Trzech pi-
jaków rzuciło się na jakiegoś mężczyznę, zaczęli

okładać go pięściami, a gdy upądł — kopać. Poszkodowany
jakoś pozbierał się i po kilkunastu minutach wrócił na

miejsce bójki, ale tym razem z kilkoma kolegami, o któ­
rych na pierwszy rzut oka nie dałoby się inaczej powie­
dzieć niż „typy spod najciemniejszej gwiazdy’’. To „chłop­
cy z Prądnika" załatwiali swoje porachunki. Przy okazji
jednak pobity został przypadkowo przechodzący tamtędy
mężczyzna, a drugi przechodzień z trudem uratował się
ucieczką.

Ktoś zadzwonił po milicję, która przyjechała szybko,
lecz na „placu boju” nikogo już nie było.

Oceny podobne do wyżej opisanej nie należą na Prąd-
niku do rzadkości. Ba, zdarzają się niemal codzien­
nie.1 Wieczorem trudno tamtędy bezpiecznie przejść.

Milicja przyjeżdża szybko, ale nie zawsze na czas, nie
zawsze też ktoś w ogóle zdąży ją zawiadomić. Chodzi
więc o rozszerzenie dotychczasowej działalności, o poło­
żenie większego nacisku na profilaktykę, o zakrojoną na

szeroką skalę akcję, dzięki której wybryki będą nie tylko
doraźnie ukrócane, lecz zostaną całkowicie zlikwidowane.
Sytuacja jest nagląca, tym bardziej że przykładów chu­
ligańskich ekscesów, kończących się nieraz tragicznie, no­
tujemy w naszym mieście coraz więcej. (I)

Zakłady Przemysłu Tytoniowego — w Krakowie, al.
Planu 6-letniego 152 zatrudnią natychmiast:

— 2 ST. PROJEKTANTÓW, w Zakładzie Konstruk­
cji i Budowy Urządzeń, wymagane wyższe wy­
kształcenie techniczne,

— 2 ST. MAJSTRÓW w oddziałach produkcyjnych,
— 20 Ślusarzy maszynowych,
— 5
— 5
— 3
— 2
— 2
— MASZYNISTĘ maszyny spalinowej,
— 2
— 2
— 4
— 2
— PRACOWNIKA do obsługi ciągnika,
— 80 MĘZCZYZN — robotników niewykwalitiko.

wanych,
— 100 KOBIET

nych —

w Zakładach Przemysłu Tytoniowego w Krakowie,
al. Planu 6-Ietniego 152, oraz w podległym Zakła­
dzie Prod. Wyrobów Tytoniowych — w Krakowie,
ul. Dolnych Młynów 10.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale
Kadr i Szkolenia, codziennie, od godziny 7 do 13.
w soboty do 13.

HYDRAULIKÓW,
FREZERÓW, ,

TOKARZY,
BLACHARZY,
HARTOWNIKÓW,

USTAWIACZY,
ZWROTNICZYCH,
TOROWYCH,
STOLARZY,

Tl

robotników niewykwaiifikowa-

Cementownia „NOWA HUTA” w Krakowie — przyj-
mie natychmiast z terenu Krakowa i Nowej Huty:

KIEROWNIKA ODDZIAŁU REMONTOWO - HU-
DOWALANEGO — wymagane wyższe lub średnie

wykształcenie 1 uprawnienia budowlane.
SUWNICOWEGO z uprawnieniami i praktyką,
6 PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

do pracy na stanowiskach pakowaczy, w Wydziale
Pakowni,

MASZYNISTĘ lokomotywy spalinowej, 2 USTA­
WIACZY i 3 MANEWROWYCH z uprawnieniami
PKP i praktyką,

5 ROBOTNIKÓW TRANSPORTOWYCH do pracy
w Wydziale Produkcji Cementu i Transportu Ko­
lejowego.

Kandydaci do pracy winni zgłaszać się w Dziale
Kadr I Szkolenia Cementowni „NOWA HUTA”. —

Dojazd tramwajem linii 15 i 14.

właśnie jeden taki lokal; otwarto

go w sobotę przy ulicy Długiej 12.

„Gong” — bo taka jest jego na­
zwa — posiada ładny wystrój pla­
styczny i choć jest niewielki, to

jednak przytulny. Dawniej znaj­
dował się tam sklep nasienny; a-

daptacji dokonano kosztem 300

tysięcy zl. Oprócz dań barowych
i napojów otrzymać można rów­
nież w „Gongu” wyroby garma­
żeryjne.

Takich lokali Jak „Gong” po­
trzeba więcej. Oczekują na nie

zarówno krakowianie, jak i coraz

liczniej ściągający do naszego

grodu turyści. (1)

Inwestorzy!
Miejski Zarząd Dróg i Zieleni

w Krakowie, ul. Barska 12, prosi
o zgłoszenie do dnia 30 sierpnia
1971 r. wykazu planowanych ro­
bót o długości powyżej 30 mb.,
przy których konieczne jest naru­
szenie nawierzchni ulic, dróg
względnie zieleńców w m. Kra­
kowie. W zgłoszeniu należy po­
dać termin rozpoczęcia i zakoń­
czenia robót oraz dokładną loka­
lizację. Na roboty nie zgłoszone
w powyższym terminie — nie bę­
dą wydawane zezwolenia w roku
1972.

Dziwnym trafem właśnie teraz, w sezo­
nie wiele cukierni wytwarzających lody jest
zamkniętych, nic więc dziwnego, że zwięk­
szyło się zapotrzebowanie na popularne lo­
dy „Bambino‘“. Jedynym ich producentem w

Krakowie jest Okręgowa Spółdzielnia Mle­
czarska — Zakład Mleczarski w Nowej Hu­
cie.

Powstają tam lody śmietankowe, owoco­
we, kawowe, produkowane w oparciu o wła­
sną recepturę. Ich walory smakowe po­
twierdza już choćby sam fakt, iż zapotrzebo­
wanie na „Bambino" zgłosiły województwa
wrocławskie, kieleckie, rzeszowskie, lubel­
skie, olsztyńskie, a także Śląsk. Niestety,
możliwości produkcyjne limitowane wydajno-

Podczas upałów

Zwiększyć
produkcję lodów
ścią agregatów zezwalają wyłącznie na po­
krycie potrzeb naszego miasta i wojewódz­
twa. Codziennie wytwarza się 7—8 ton, co

w przeliczeniu na porcje daje około 160 tys.
sztuk. Rozprowadza się je w 18 kioskach za­
kładowych oraz w barach mlecznych, MHD,
PSS i „WARS“. (amd)

SŁOWACKIEGO (pi. Ducha 1):
J. A. Kisielewski: W sieci — 19.15,
ROZMAITOŚCI (Karmelicka 4):
Fredro: Wielki człowiek do ma­
łych interesów — 19.15.

APOLLO: Z piekła do Teksasu

(USA, 14 lat) — 10, 12.30, Z zimną
krwią (USA, 18 lat) — 15.30, 18,
20.30. DOM ŻOŁNIERZA: Włoch
■w Argentynie (wł. 16 lat) — 15.45,
13, 20.15. KIJÓW: nieczynne. KUL-
TURA: Kolekcjoner (ang. 18 iat)

— 17.30, 20.15. MELODIA: Walet

karowy (USA, 14 lat) — 15.45, 18,
20.15. MASKOTKA: Życie zamku

(franc. 14 lat) — 15.30, 17.30, 19.30.
MIKRO: Na torze czeka morder­

ca (czes. 14 lat) — 18, 20.15. MŁ.
GWARDIA: Piękność dnia (tr. 18

lat) — 14.45, 17, 19.15. SZTUKA:

Pożądanie zwane Anada (czes. 18

lat) —'15.45, 18, 20.15. TĘCZA:
Wspaniały Red (USA 7 lat) — 17,
19. UCIECHA: Lekarz kasy cho­
rych (wł. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
UGOREK: Nieoczekiwane lato

(norw. 16 lat) — 17, 19. WANDA:
Nowa misja korsarza (fr. 11 lat;
— 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15. WAR­
SZAWA: nieczynne. WOLNOŚĆ:
Żandarm się żeni (fr. 11 lat) —

15.45, 18, 20.15, WISŁA: Tyle
wierności na nic (węg. 16 lat) —

11; Los Golfos (hiszp. 16 lat) —

16, 18, 20, WRZOS: Kardiogram
(poi. 16 lat) — 15.45, 18, 20. ZUCH:

niecz,

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT D, SALA: Złoto Macken-

ny (USA, 16 lat) — 15.30, 18, 20.30.
ŚWIT M. SALA: Fifi Piórko (fr
14 lat) — 15, 17, 19. ŚWIATOWID
D. SALA: Nic o niej nie wiedząc
(wł. 18 lat) — 15.45, 18 , 20.15.
ŚWIATOWID M. SALA: Druga
prawda (fr. 16 lat) — 15, 17, 19.
SFINKS: Che,, opowieść o Gue-
warze (wł. 16 lat) — 16, 19, 20.

WIELICZKA - Górnik: Pipl.
SKAWINA — Junak: Profesor

zbrodni. Hutnik: Gwiazda połud­
nia.

ZIELONKI — Krakowianka:
Zemsta hajduków.

ZOO (Las Wolski): codziennie
od godz. 9 do zmroku.

WAWEL (9—14 .15 1 15—17). DOM
MATEJKI: Floriańska 41 (10—15).
NOWY ■GMACH: Al. 3 Maja 1

(10—15). CZARTORYSKICH: Jana
19 (10—15). HISTORYCZNE: Jana
12 (11—18). Wieża Ratuszowa (Il­
ia). Rynek Gł. 35 (11—18). Szpital­
na 21 (11—18). Franciszkańska 4
(11—18). ARCHEOLOGICZNE: Po­
selska 3 (16—18). PODZIEMIA
kość. św. Wojciecha (10—18). MUZ.
LENINA: Topolowa 5 (9—18). Kr.

Jadwigi 41 (9—13). MUZ. LOTNIC­
TWA: planu 6-letniego 1.7 (10—14).
MŁ. POLSKI: Tetmajera 108 (nie­
czynne). PRZYRODNICZE: Sław­
kowska 17 (10—13). PIESKOWA
SKAŁA (10—17). PAŁAC SZTUKI:

pi. Szczep. 4 (10—17). KTF: Boh.

Stalingr. 13 (10—21). TPSP: Al. Róż
3: (11—18).

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11, UROLOGICZNY: Grzegórzecka
35, NEUROLOGICZNY: Botaniczna

3, LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23, OKULISTYCZNY: Os. Na

Skarpie. CHIRURG. DZIEC.: Pro-

kocim.

I,

395 - 00,
625-50,

Siemiradzkiego
zachorowania
1 przewozy
Podgórze

Długa 4, Karmelicka 23 (tlen).
Krakowska 1, 29 Listopada 17.

Pstrowskiego 94, Al. Pokoju
N. Huta: Os. Wandy 23 (tlen).

5

7.

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5 .05 Rozmaitości Rol­
nicze. 5 .36 Poranek z orkiestrą dę­
tą. 5.50 Gimn. 6.06 Wiad. 6.10

Skrzynka PCK. 6 .15 Dzień dobry,
zaczynamy. 6 .35 Muzyczny non

stop z Wrocławia. 7 .00 Wiadomo­
ści. 7 .20 Dla każdego coś melodyj­
nego. 7 .50 10 minut z zespołem
ludowym PR w Warszawie. 8 .00
Wiadomości. 8.05 Tu Red. Spoi.
8.15 Gra Polska Kapela. 8 .45 W kil­
ku słowach. 9 .00 Dla każdego coś

miłego. 9.40 Dla przedszkoli —

Jabłoneczka — zabawy muzycz-

no-ruchowe. 16.00 Wiadomości.
10.05 „Disneyland” — ode. pow.
10.25 Kompozytor tyg. — Jan Si-
belius. 10.50 „Strategia gospodar­
ności”. 11 .00 Lato z radiem. 11 .49
Rodzice a dziecko. 11.55 Kom. o

st. wód. 12.95 Z kraju 1 ze świa­
ta. 12 .25 Melodie 1 rytmy dla

wszystkich. 12.45 Rolniczy kwad­
rans. 13.00 Melodie rozrywkowe.
13.26 Koncert z nagrań orkiestry
mandol. 13.40 Więcej, lepiej, ta­
niej. 14 .00 Pisarze lubuskiej okoli­
cy. 14 .30 Ze świata opery. 15.00
Wiadomości. 15.65 Godzina dla

dziewcząt i chłopców. 16.06 Wiado­
mości. 16.05 Opinie ludzi partii.
16.30 Popołudnie z młodością. 18.00
Wiadomości. 18.05 Mój program na

antenie. 18.50 Muzyka i aktualno­
ści. 19.15 Dla domu i dla ciebie.
19.30 Koncert życzeń. 20.00 Wiado­
mości. 20.30 Grają I śpiewają pol­
skie zespoły regionalne. 20.45 Kro­
nika sportowa. 21.00 „Póki czło­
wiek nie został skazany” — rep.
21.24 „Niedziela z Krzysiem” —

słuch. 22.04 Muzyka rozrywkowa.
22.24 Utwory Mozarta 1 Strawiń­
skiego. 23.00 Wiad. 23.1# Przeglą­
dy 1 poglądy. 23.20 Gra zespól In­
strumentalny Rózgi. Opolskiej.
23.40 Muzyka taneczna. 24 .00 Wia­
domości.

PROGRAM II

6.15 Kwadrans na wesoło. 6.30

Wiadomości; 6.35 Muzyka i aktual­
ności. 7.00 Prognoza pogody i kom.

biometeorologiczny (KR). 7.61 Tr.

z Rzeszowa. 7.15 Gimnastyka. 7 .30
Wiad. 7.50 Mozaika muzyczna. 8.05
Temat dnia. (KR). 8.25 Próg, po­

Hurtownia Artykułów' Elektrotechnicznych
w Krakowie, ul. Westerplatte 12,

zawiadamia, że na okres spisu inwentary­
zacyjnego, który odbędzie się w dniach

25—31 VIII 1971 r. włącznie

zostanie wstrzymana

sprzedaż i wydawanie towarów
w magazynie HM-7 (żarówki, oprawy rtę­
ciowe, jarzeniowe itp.), mieszczącym -ię
przy ul. PRZEMYSŁOWEJ 12.

Natomiast w magazynie osprzętu insta­
lacyjnego przy ul. Przemysłowej 12, zo­
stanie wstrzymana sprzedaż i wydawanie
towaru w okresie 1—14 września 1971 r.

Krakowskie Przedsiębiorstwo
Mechanizacji i Transportu Budownictwa

w Krakowie, uL NA DOŁACH 4
ZATRUDNI MĘŻCZYZN

w celu wyuczenia zawodu kierowcy.

Zgłoszenia przyjmują Bazy KPM i.TB:
♦ w Krakowie, uL Na Dołach 4 —

tel 618-70, wewn. 79 — osób 35
♦ w Chrzanowie, ul. Oświęcimska 73 —

tel. 24-35 — osób 35
♦ w Oświęcimiu, uL Kolbego 15

tel. 36-24. — osób 35
♦ w Tarnowie, ul. Gumniska 13 -4

tel. 42-89 — osób 35
♦ w Wadowicach, ul. Dzierżyńskiego 20,

tel. 35-72 — osób 35.

Przedsiębiorstwo pokrywa koszty kursu
gwarantuje zakwaterowanie w hotelu

robotniczym.
W okresie nauki zawodu kandydaci za­

trudnieni zostaną w charakterze ładowaczy
do za- i wyładunku materiałów budowla­
nych. — Po zakończeniu kursu i zdaniu
egzaminu otrzymają pracę w zawodzie
kierowcy.

Zgłoszenia przyjmują I Informacji udzie­
lają sekcje osobowe w. w. Baz.

Warunki przyjęcia: ukończenie 21 lat ży­
cia, 7 klas szkoły podstawowej, uregulo­
wany stosunek do służby wojskowej oraj
dobry stan zdrowia.

I

BARAK DREWNIANY
przeznaczony do rozbiórki, znajdu­
jący się na terenie Kombinatu Huty
im. Lenina, odstąpimy bezpłatnie
przedsiębiorstwu państwowemu lub
spółdzielczemu, pod warunkiem
dokonania natychmiastowej rozbiór­
ki na koszt i ryzyko własne.

Oferty pisemne uprasza się składać pod
adresem: „Prasa” —• Kraków, Wiślna 2,
dla nr K-7250.

Nauka

KURSY roczne i półrocz­
ne pisania na maszynie,
biurowości,’ sekretarlac-
kie 1 stenografii, prowa­
dzi Stowarzyszenie Ste­
nografów i Maszynistek.
Wpisy codziennie: Kra­
ków, ul. Mikołajska 2,
m. 3, w godz. 9—13 1 16—19
oraz w Liceum Ekono­
micznym w Nowej Hucie"
os. kalinowe 18 — przed
południem.

WPISY na kursy kreśleń,
technicznych, budowla­
nych, konstrukcyjnych,
maszynowych, instalacyj­
nych, kosztorysowania ro­
bót budowlano - montażo­
wych, przyjmuje Zakład
Doskonalenia Zawodowe­
go w Krakowie, ul. Diet­
la 38.

ROCZNE KURSY

KROJU i SZYCIA.

GOSPODARSTWA

DOMOWEGO

ROLNICY!
Uprzejmie zawiadamiamy, że Z DNIEM 20 LIPCA 1971 r.

została obniżona cena

WOZÓW KONNYCH OGUMIONYCH SO-153B

Można je kupić we wszystkich Powiatowych Składnicach

Maszyn Rolniczych.
„ WZGS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA"

W KRAKOWIE

gody (KR). 8 .30 Wiadomości. 8.35
Biuro listów PR. 8.45 Gra zespół
„Trzy słońca”. 9.00 Suity Bacha 1

Telęmanna. 9.30 Wiad. 9.35 Z ży­
cia Związku Radź. 9 .55 Poranek z

Orkiestrą PR. 10.25 Zespół Dzie­
wiątka. 10.55 Z muzyki słowiań­
skiej. 11 .55 Kom. o st. wód. 12.05
Z kraju 1 ze świata. 12.25 „List do

przyjaciół”. 12.40 Koncert życzeń.
(KR). 13.20 Federico Garcia Lorca
— ofiara hiszpańskiego faszyzmu
— fel. 13.30 Radio reklama (KR).
13.40 „Próżnia” — fragm. pow. A.
Brauna. 14.00 Wiad. 14 .05 Studio
wczasowe. 15.00 Letni koncert.
15.30 Gra zespół lnstr. 16.00 Wiad.
16.05 Transmisja z Rzeszowa. 17 .00

„Relaks” — aud. rozrywkowa,
(KR). 17 .40 „Nasz punkt widzenia"
18.10 Dziennik krak. 18.20 Widno­
krąg — wydarzenia ze świata nau­
ki. 19.00 Echa dnia. 19.15 Co kry Je

wnętrze komórki? 19.30 Piwnica
Dod Baranami — mag. lit.-muz.
21.16 Z nagrań solistów. 21 .31 Pię-
cloiatkowie — rep. lit 21.51 Wszy­
stko o jednej piosence. 22 .00 z

kraju I ze świata. 22.30 Wiad. spor­
towe. 22 .30 Radrowy Klub Ekspor­
terów. 22.48 Wiersze Jana Kocha­
nowskiego. 23.03 Koncert symf.
23.50 Wiadomości. 24 .00 Hymn.

Na UKF i KR LOK (UKF 68,75
MIIz)

16.00 Zespół Organowy Rozgłośni
Krakowskiej. 16.25 Między nami
kobietami. 16.30 Arcydzieła muzy­
czne w mistrzowskim wykonaniu,
W programie utwory R, Schuman­
na plus chwila poezji (w przerwie
koncertu).

PROGRAM III

9.00 „Pierścień z krwawnikiem”

pow. 9.10 J. Haydn: Koncert C-
dur na organy. 10.35 Wszystko dla

pań. 11 .45 „Tydzień jak tydzień"
pow. 12.05 Z kraju i ze świata.
13.00 Na krakowskiej antenie.
17.05 Quodlibet. 17 .30 „Pierścień

z krwawnikiem” pow. 18.10 Pod

Kurzą Stopką. 18.35 Mój magneto­
fon. 19.00 Książka tyg. Pieniążek:
„Gdy zakwitną jabłonie”. 19.25 Hi­
storia francuskiej piosenki — J.
Baker. 20.50 Dzieła i twórcy: J. F.
Telemann. 22.15 „Kolumbowie ro­
cznik 20" — pow.

PROGRAM I
10.00 Dama z tramwaju — film

czes. 11 .20—16.45 Przerwa. 16.45 Pro­
gram dnia. 16.50 Dziennik. 17.05 Jak
ubrać Polaka, 17.30 Goluchów —

film poi. 17.45 Telewizyjny Ekran

Młodych. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.00 Teatr sensacji: M.
Reniak „Niebezpieczne ścieżki" —

ode. II. 21 .15 Godzina szczerości.
21.55 Spotkanie z H. Majdaniec.
22.25 Dziennik. 22 .40 Program na

jutro.
PROGRAM II

18.50 Program dnia, 18 55 Kopyta,
koła i 8 wieków — film dok. ra­
dziecki. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.05 Na szlaku. 20.35 Za-
kochani.z Ostendy — program
muz. rozrywk. 21 .00 24 godziny.

1 KALETNICTWA

organizuje Zakład Di

sknnalcnla Zawodowego.
Wpisy:

Kraków, ul. DIETLA 32.

Sprzedaż
SAMOCHÓD „star” ben­
zynowy, w dobrym sta­
nie. sprzedam tanio i pil­
nie. Jan Jerzak, Mszanka
173, pow. Gorlice.

Nieruchomości

KUPIĘ W miejscowości
wypoczynkowej dom, na­
dający się do wynajmo­
wania pokoi. — Po kup­
nie wolny. Poważne ofer­
ty kierować: Koszalin,
ul. Niepodległości 43/6.

21.10 Ze świata fizyki. 21 .30 Bar­
bara 1 Jan — film TVP. 21 55
Walter and Connie. 22.25 Program
na środę.

Komunikat MO
Osoby, które w dniu 8. VIII. 1971

r. przejeżdżały przez miejscowość
Zabierzów powiatu krakowskiego,
na trasie Kraków—Katowice i by­
ły świadkami wypadnięcia z tego
pociągu oficera WP oraz okolicz­
ności towarzyszących temu wy­
padkowi, lub osoba która zatrzy­
mała pociąg — proszone są o zgło­
szenie się do Komendy Powiato­
wej MO w Krakowie, Tląc Wolno­
ści 3, pokój nr 19 — osobiście, li­
stownie 1ub telefonicznie na nr

200-74, 239-21 wewn. 625.

Wypadki, kraksy...
0 Na ul. Bronowickiej motocy­

klista Roman Kozioł zamieszkały
w Gliwicach najechał na hamu­
jącą ciężarówkę „jelcz” w wyni­
ku czego doznał poważnej kon­
tuzji kręgosłupa. Pasażerka moto­
cykla Maria Janiszewska z Gliwic
doznała poważnych obrażeń gło­
wy i przewiezono ją do szpitala.
® Na Moście Dębnickim „War­
szawa" potrąciła Franciszkę Ba-

jorską zam. ul. Karpacka 14. Do­
znała ogólnych obrażeń, O Samo­
chód „syrena” wymusił pierw­
szeństwo na skrzyżowaniu ulic

Opolskiej i Prądnickiej 1 zderzy!
się z autobusem „jelcz”. Pasaże­
rowie „syreny” Maria Wójcik i
Roman Żmurczyk (oboje zamiesz.
kali w Sędziszowie) — doznali o-

brażeri ciała, (s)
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